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Nasza rada miejska.
Na wczorajszem posiedzeniu rady 

miejskiej krakowskiej toczyła się 
sprawa bardzo ważna, sprawa wy­
boru delegata do rady szkolnój we 
Lwowie na drugie trzechlecie. Spo­
sób, w jaki sprawa ta traktowaną 
była, zmusza nas do kilku uwag. 
Niedawno temu wydział krajowy 
nadesłał wezwanie do rady miejskiej, 
aby ze względa, że ubiegło trzech­
lecie, od czasu wyboru delegata do 
rady szkolnej, przedsięwzięła nowy 
wybór delegata na następujące trzech­
lecie. Rada miejska odesłała odezwę 
tę do sekcji szkolnój. Jakież znacze­
nie może mieć odesłanie takie do 
sekcji? naszóm zdaniem nie inne, jak 
tylko takie, aby sekcja rozpatrzyw­
szy się w dotyczących aktach, przy­
gotowawszy sprawę in formalibus, 
zreferowała rzecz krótko i zwięźle, 
i postawiła wniosek: świetna rada 
raczy przystąpić do wyboru delegata 
do rady szkolnój. Sekcja powinna 
była poprzestać na załatwieniu tej 
formalności, a co najwięcój, powinna 
była wystarać się o to, aby radcy 
przynajmniej przed przystąpieniem 
do tak ważnej czynności, mieli przed 
sobą dotyczące tej sprawy ważniej­
sze akta, mogące wpłynąć na wybór 
nowego delegata, lub n a  powtórny 
wybór dotychczasowego.

Czy sekcja to uczyniła? Gdzie 
tam!* Jest to zwykłą wadą wszyst­
kich naszych komisji, wydziałów, 
komitetów i sekcji wybieranych z 
większych korporacji do załatwie­
nia czynności f o r m a l n y c h ,  i do 
przygotowania f o r m a l n e g o  pe­
wnych spraw, że zamiast pozostać 
przy właściwem zadaniu swem, przy­
właszczają sobie prawa należące tylko 
do ciał, które je wybrały — przesą­
dzają dowolnie uchwałom tych swo­
ich ciał wyborczych, a zaniedbując 
częstokroć obowiązkowe czynności 
swe do których wybrane zostały, 
chcą korporacjom z których wycho­
dzą, narzucać swoje zdania i opinje. 
Tak teżmiało się w obecnym wypadku 
ze sekcją szkolną. Zamiast pod wzglę­
dem czyBto form alnym  przygotować 
sprawę pod dowolne rozstrzygnięcie 
rady miejskiej, sekcja szkolna popro- 
stu postąpiła sobie tak, jak gdyby 
to ona miała wybierać kogoś — bo 
u ł o ż y ł a  dowolnie i bezprawnie ja­
kąś listę kandydatów, nad kandy­
datami tymi g ł o s o w a ł a  i rezultat 
tego g ł o s o w a n i a  (głosującychbyło 
ośm) przedłożyła radzie miejskiój. 
Nawiasem powiemy, że wszystkie 
ośm głosów jednogłośnie wybrały 
hr. Adama Potockiego — bo mniejsza 
o radę szkolną, mniejsza o to, czy 
hr. Potocki ma odpowiednie kwali­
fikacje, mniejsza oto,  czyby przyjął 
ten urząd z obowiązkiem mieszka­
nia we Lwowie; ale jakżeż tu me 
wybrać hr. Adama, chociażby w do­
wód czci i poszanowania! — i jego 
jako najwięcój głosów mającego (obok 
hr. Tarnowskiego) polecono radzie 
miejskiój.

Tym razem plenum rady miejskiej 
nie miało wcale ochoty pójść za 
radą swej sekcji i wybrać hr. Ada­
ma Potockiego, a odezwały się na­
wet głosy zarzucaj’ace sekcji niesto­
sowne postępowanie, bo przekracza­
jące zakres jej kompetencji i man­
datu. W  obronie sekcji wystąpił 
prof. Majer; chętnie przyznamy pr 
Majerowi, że bronił sekcji z gorą- 
cóm przekonaniem i w najlepszój 
wierze. Niestety jednak nie zgadza­
my się bynajmniej na zdanie szano­
wnego prezesa tow. naukowego, że 
sekcja, mając sobie przekazaną ode­
zwę wydziału, nie mogła nic innego 
zrobić, jak ułożyć listę kandydatów, 
głosować na nią i rezultat s w e g o  
głosowauia przedłożyć radzie miej­
skiej. W tym punkcie p. Majer się 
myli, a na udowodnienie ■— że sekcja, 
mieszając się w czynność, która wcale 
nie do niej należała, z a n i e d b a ł a  
najważniejszych czynności swoich o­

bowiązkowych— przytoczymy tylko 
następujący fakt.

Dnia 5 b. m. dotychczasowy de­
legat krakowski do rady szkolnój 
p. Hipolit Seredyński nadesłał do 
rady miejskiej „sprawozdanie z trzech­
letniej czynności Bwej w radzie szkol­
nój “. Ważny ten dokument dostał 
się do sekcji szkolnej. Obowiązkiem 
sekcji byłoby przedewszystkiem sta­
rać się o to, aby sprawozdanie to 
jak najrychlój dostało się do rąk 
radców miejskich, aby radcy miej­
scy — nim przystąpią do wyboru 
nowego delegata — mieli w ręku 
sprawozdanie dotychczasowego de­
legata swego z ubiegłego trzechlecia. 
Na nowy wybór bowiem akt taki 
ważny może wywrzeć wpływ. Ze 
sprawozdania delegata wyborca naj- 
lepiój może powziąć wyobrażenie o 
czynnościach i zakresie działania rady 
szkolnej; według tego może wyro­
bić sobie sąd o kwalifikacjach po­
trzebnych na radcę szkolnego; ze 
sprawozdania takiego może wybor­
ca ocenić działalność dotychczaso­
wego delegata i może ono wpłynąć 
na powtórny wybór tego samego 
lub przeciwnie. Otrzymawszy więc 
dnia 5go stycznia sprawozdanie de­
legata z trzechletniej czynności, sek­
cja szkolna powinna była natych­
miast albo ogłosić je w dziennikach 
(właśnie sprawozdanie lwowskiego 
delegata drukujemy w dzienniku na­
szym !), albo jeżeli sekcja jak wszy­
stkie ciała biurokratyczne ma może 
wstręt do dziennikarstwa — toć przy 
najmniój powinna była korzystać z 
tej maszyny autograficznój świetne 
go magistratu — o której tyle razy już 
słyszeliśmy, że kosztuje pieniądze i 
wymaga obsługi — aby odbić 60 
egzemplarzy sprawozdania i rozesłać 
je radcom miejskim.

Ale sekcja nie uważała za potrze­
bne zajmować się takiemi bagatela­
mi— Wolała zaraz układać listy, przy­
stąpić do głosowania i ośmioma gło­
sami zalecać hr. Adma Potockiego, 
byłego prezesa ś. p. tow. przyjaciół 
oświaty.

Co zaś najlepiej charakteryzuje 
biurokratyczny tryb postępowania w 
naszej radzie miejskiej, to ta oko­
liczność, że radca magistratualny, 
który sprawę tę imieniem sekcji ra 
dzie przedstawił, tak di brze przejął 
się duchem sekcji szkolnej, że za­
pytał się rady, „czy ż y c z y  sobie 
odczytania sprawozdania p. Seredyń- 
skiego“? — jak gdyby sprawozdanie 
takie, w y s t o s o  wane do wszystkich
radców, a z natury swej przezna 
czone dla całej publiczności, można 
także n i e o d c z y t a ć  radzie miejskiej. 
Co więcej, znalazło się kilku radców, 
którzy wołali, aby sprawozdania tego 
n ie  czytać wcale (hr. Mieroszowski 
i  dr. Szónborn nie byli w humorze 
słuchania) i o włos sprawozdanie 
delegata byłoby milcząco poszło ad
£LCtd> • •

Obszerniej, niż to zwykle czynimy,
r o z p i s a l i ś m y  się dzisiaj na tóm miej­
scu o naszej radzie miejskiej — bo 
nosiedzenie wczorajsze przekonało 
nas że pomimo wszystkich orgam- 
zacii i r e o r g a n iz a c j i ,  duch biurokra­
tyczny nie ustąpi! z naszego jusg,-
stratoi n ie  tak prędko ustąp, bedy  straiu j m ‘ . y mi e j s k i e ]  tak
same s ek cj e  *• a nadto, że 
dobrze go P ^  jjjstratu do rady,
dotąd stosunek m 8 _
jest jeszcze takim J a]e Pac dla 
że nie pałac dla U ’ 
pałaca. _

Rada szkolna.
Rada miejska we LwoWlb 
ła od swojego delegata d° % ubie_ 
nej następujące sprawozo*1 

głego trzechlecia
v  Hm Miasta

Do Szanownych członków 
Lwowa.

(Dokończenie). zft9ZCZyCl-
W dalszym ciągu c z y n n o S ty  abym 

ła  mnie rada szkolna wezwftU'^^iiowa- 
napisał sprawozdanie o stanie

nia elementarnego w kraju. Była to pra 
ca żmudna i rozległa, a wymagająca wie­
lu przedwstępnych czynności, szczególnie 
pod względem zgromadzenia dokładnego 
materjału statystycznego. Sprawozdanie 
to drukuje się właśnie, więc nie potrze 
buję też dalój wspominać tu o nióm.

Jako przedmiot bardzo ważny dla szkół 
ludowych, a u nas do niedawna prawie 
nieznany, zwróciła uwagę moją na siebie 
gimnastyka. Korzyści tych ćwiczeń fizy­
cznych, udzielanych metodycznie młodzie­
ży szkolnój, są wielkiego znaczenia, tak  
ze względu na dydaktyczno-pedagogiczne 
cele szkoły, jak  i na ich znaczenie spo­
łeczne, szczególnie wobec potrzeb obro­
ny krajowój w przyszłości. Starałem się 
też dążyć do tego; aby dla szkół naszych 
uzyskać ze skarbu państwa pomoc do za­
prowadzenia gimnastyki przynajmniój w 
szkołach czteroklasowych, co odniosło 
pożądany skutek. Mając zresztą dłuższy 
czas wszystkie sprawy gimnastyczne w 
referacie, popierałem gorliwie rozwój i po­
stęp nauki gimnastyki, jako przedmiotu 
szkolnego.

Za dalekoby mnie zaprowadziło, gdy­
bym chciał każdą ważniejszą pracę tak 
poszczególnie jak  powyższe wymieniać. 
Dodam więc ogólnikowo, że z polecenia 
rady szkolnój brałem czynny udział w ró­
żnych komisjach i ankietach, składanych 
przedewszystkiem do opracowania proje­
któw do ustaw, ja k  np. w komisji do u- 
stawy o krajowych szkołach technicznych, 
że otrzymywałem częstokroć do referatu 
prace większój wagi i rozległości, jak  np. 
regulamin rady szkolnój krajowój, statut 
organizujący władze szkolne okręgowe, 
opracowany na podstawie projektu sej­
mowego i t. p.

W e wszystkich sprawach, nad któremi 
rada szkolna obradowała, oddawałem mój 
głos na podstawie sumiennego przekona­
nia, bez uprzedzeń koteryjnych i z tą  nie 
zależnością, która jest wynikiem niezawi­
słego stanowiska. Z bezwzględną stanow­
czością i z wytrwałością broniłem zapa­
trywań niezawisłych w wypadkach, gdzie 
albo udzielne stanowisko rady, albo kie­
rownicza myśl narodowa wydawały mi się 
zagrożone, choć unikałem owój brawury 
opozycyjnój, która szuka zadowolnienia 
w szorstkich wyrazach, a nie zawsze prze­
s t r z e g a  k o n s e k w e n c ji  czynów.

P o j m u ją c  myśl statutu w tóm znacze­
n iu ,  iż  jako  delegatowi miasta nakazuje 
mi stawać w o b r o n ie  u z a s a d n io n y c h  in te -  
resów 1 praw n ie ty lk o  g m in y  Iwowskićj, 
lecz w ogóle gmin w ich sprawach s z k o l ­
nych, starałem się wypełniać ten obowią­
zek, jakkolwiek nie uważałem za stóso- 
wne podejmować obronę i w takich wy­
padkach gdzie narażano interesa i zna­
czenie samejże szkoły dla ubocznych a 
źle pojmowanych interesów gminy. Na 
sprawy szkół lwowskich zwracałem prze­
dewszystkiem uwagę, starałem się, aby 
władze szkolne wspierały usiłowania sto­
licy w celu podniesienia tych szkół, 1 nie­
tylko nie stawiały trudności tam , gdzie 
sama rzecz była pożyteczną, lecz owszem 
udzielały miastu chętnój pomocy. Prócz 
tego starałem się mieć na oku dobro 
dzieży szkolnój, a względnie ich rodzi­
ców, i w ogóle interes ludności dla spraw 
wychowania publicznego, poruszałem 1 

przyspieszałem załatwianie spraw na żą­
danie stron interesowanych, jednym sło 
wem, stawałem na stanowisku naturalne­
go łącznika między władzą a publiczno­
ścią, bo sądzę, że w tój a nie w inn^j 
myśli wprowadził s ta tu t, obok sił ściśle 
fachowych, reprezentantów obu stolic kra­
ju  do najwyźszój magistratury szkolnój.

Jeszcze parę uwag. 
n i s . n T r ZOD° kilkakrotnie w publicznych
słusznoScfa' l " , r i . f ' ; z?Pe,; “  Pf,zb;iwiont) 
wiele « e l  J  i f i S  8 nt5! meleeł z m i a n i e  ’ e  8y stem  nie u-
zw yeza wolnv P° PraWa R w a n i a  nad- 

^  postępuje krokiem . Za-

S S o S a t e ;  T E 0".4! "•
dukacyjnój z t e Z * r  J k om isJi e‘ 
szami, jakiem! atrybucjami i fundu-
Po m n ; C eiS rat?Zp0r^ dzała ™ a w iek*
ftój polskiój -  trzechlet ?a rzeczyP°.8P0' 
kiói wlad?v nm ■ . 16 czynności ta-
obfitszemi o w o c l m / z ^  d7*7 F f 02? ? 6stety tak nio ; . - ^ szkolną nie-
ci, którzy in i!CS * V  £r_ubym błędzie są
chodząc z mylnego n dtóe P° t?pia^ ’ V '  misja eduL-nJ • Porównywama z ko- 
w stosunki a szkolna weszła

ro ab i,e> ‘“b p -y » * j
11 Przesilenia „HvP“ e’ i* * 1'
w ne p o d staw i ^  poczęto porzucać da- 
dować n o w /  praw ne wychowania, a bu- 
d z y  s t a n  n Wy8HPiła zaś b e z  w ł a -  
z a c j i  iep_, l e ? ‘ a . °  n o w ó j  o rg a n i-  
Gyjnego r)r7 Z  ° ^ ow^ z k ie in  administra-
1onyc£°D P; r F r0/ adzaQia ustaw, “ chwa-
ustaw odaw stw /’ c' a*a- W  naszóm
dziś wiele l u k i  0]la^m j e»t atoli jeszcze 
całość nowói ora- - .w, wobec których
prowadzić się F ze'
krajowee-o nd a ł  ,a‘ uchwał sejmu

S ’ “ S

nąć), było chyba wygotowywanie proje­
któw do ustaw. Edukacja publiczna, je ­
żeli zwłaszcza cały wiek pracował nad 
jój zepsuciem, nie da się w roku zwrócić 
na właściwe tory narodowe, a wymaga 
gorliwego współdziałania wszystkich czyn­
ników publicznego życia i dostatku fun­
duszów.

Zarzuty powyższe, czynione radzie szkol­
nój, spadają w części i na waszego dele­
gata. Nie usuwam się też od nich zupeł­
nie, lecz proszę, byście chcieli przelać na 
mnie i część tego usprawiedliwienia, któ­
ro w obronie rady przemawia.

Dziś, wobec świeżo uzyskanych rozpo­
rządzeń (gdy ustawom odmówioono sank­
cji), będą mogły czynności rady prak­
tyczniejszym pójść torem i więcój przy­
nieść korzyści publicznemu wychowaniu. 
Naczelne miejsce w tój pracy zajmuje or­
ganizacja seminarjów nauczycielskich. Je ­
żeli rada szkolna zdoła z nich wytworzyć 
zakłady naukowe, z którychby nowy duch 
wionął, któreby, tryskając życiem, uspo­
sabiały przez naukę dla życia; jeżeli je- 
dnóm słowem wniknie w myśl i zamiar 
statutu o seminarjach, a nie zadowolni 
się wykonaniem martwój litery jego po­
stanowień, to zaiste wielką ojczyźnie od­
da usługę. W  trop za seminarjami idzie 
ustiwa o utrzymywaniu szkół i uregulo­
waniu, a względnie podniesieniu płac na­
uczycieli ludowych. Projekt tój ustawy 
jest właśnie przedmiotem obrad w radzie 
szkolnój, a bodajby był jak  najprędzój 
w »ejmie uchwalony, bo dopóki cały kraj 
nie wesprze gmin w utrzymywaniu szkół, 
dopóki nauczycielowi i jego rodzinie nie 
zabezpieczy się chleba za jego gorzką 
piacę, dopóty nie można zię spodziewać, 
że zdolni ludzie poświęcać się będą przez 
ciłe lata mozolnym studjom w semina­
rjach na to tylko, ahy się następnie ska­
zić na dobrowolną nędzę.

Do rozporządzenia o nowój organizacji 
okręgowych władz szkolnych, można tak­
że przywiązywać wiele nadziei. Skoro 
deżymy do tego, aby regeneracja szkół 
tak pod względem ekonomicznym, jak i 
niukowym, nawet mimo wybornych u- 
staw, n ie  pozostała tylko na papierze, 
misimy dla niój wyznaczyć zdolnych : 
energicznych wykonawców. Mniemam, że 
celu tego dopiąć może rada szkolna, urzą­
dzając nadzorcze władze okręgowe i usta­
nawiając okręgowych inspektorów. Jeżeli 
czynnościom t 

w  formac
g a lic y jsk ic h  u rz ę d ó w  p o li ty c z n y c h , jeże li 
p o w o ła  do  n ic h  lu d z i św ieży ch , g o r l iw y c h  
a  zd o ln y c h , to p o s ta r a  s ie  d o p ie ro  o r z e ­
czywistą opiekę d la  b ie d n y c h  s z k ó ł  lu ­
dowych w kraju.

Zakłady średnie nie powinny także po­
zostać bez dobroczynnych zmian na lep­
sze; lecz jeżeli okruch autonomji naszój 
nie rozszerzy się w kierunku spraw szkol­
nych, a stanowienie o zakładach średnich 
(gimnazjach) pozostanie przy centralnój 
reprezentacji legislacyjnój, ztamtąd jeszcze 
ciągle należy oczekiwać hasła do działań 
w tój mierze. Jeszcze goręcój życzyłbym 
jednak krajowi, aby się doczekoł nowych 
szkół realnych czy technicznych, urzą­
dzonych na tój podstawie, na którój się 
opierał uchwalony w sejmie prejekt do 
ustawy, bo fachowe kształcenie, w zakre- 
lie wychowania średniego, jost dla spo­
łeczno-ekonomicznych stosunków kraju 
rzeczą bardzo pożądaną. Gdyby rada 
szkolna i tą sprawą jak  najrychlój zająć 
się mogła, sądzę, iż owoce jój działania 
byłyby widoczniejsze.

Takim sobie wyobrażam program naj­
bliższych czynności rady szkolnój. P rzy ­
szłość ta niezawodnie piękniejsza od psze- 
szłości, lecz powtarzam, że i przeszłość 
nie minęła bez pożytku dla kraju. Że 
plon prac przeszłych, jak  wielu prac na­
szych, nie wielki — przypiszcie to pano­
wie przedewszystkiem ogólnemu położe­
niu kraju, który walcząc od kilku lat o 
samorząd, nie położył jeszcze trwałój 1 

stanowczój podstawy wewnętrznym pra-

com ° rganiCZDym- M j u s z  S t a r k e l .

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

[ K o m i s j e  l u s t r a c y j  
że działalność tych ko

?run-z ludnością 55,000 głów, z ilością 
tów włościańskich w ogólnój wysokości 
440,600 dziesięcin, t. j .  o trzy 1 cztery 
razy mniój, niż w innych gubernjach. 
Wogóle zaś komisje lutracyjne wr rozm ai­
tych gubernjach miały pracę bardzo ró­
żnych wymiarów. Tak w gubernji wileń- 
skiój liczba wsi rządowych wynosi 4094, 
w grodzieńskiój około 1650, w kowień- 
skiój 4278, w mińskiej zaś jak  rzekło się

G r e u t e r .  Ubolewa on nad niedokła­
dnością aktów co do sprawy rzymskiój, 
rozpoczynają się one dopiero od chwili 
i n w a z j i .  W edług jakich zasad m oral­
ności mogła Austrja podać rękę do in­
teresu z Włochami, co do zajęcia pań­
stwa kościelnego ? Mówca odczytuje spra­
wozdania z posiedzeń izby włoskiój, z 
których wynika, że nawet jeden minister 
włoski nazwał zajęcie Rzymu nierozsą-

wyżój 899. Oprócz tego komisja lustra- dnóm. Podczas gdy kanclerz państwa u 
cyjna kowieńska spotkała bardzo zawiłe trzymuje, że rząd włoski jest bez moral- 
trudności w oznaczeniu liczby głów w ka- nój i materjalnój siły. dla sprzeciwienia 
żdój wsi. Wszelako i wr tój gubernji wszy­
stkie akta co do dóbr zostały już złożo­
ne, obecnie zaś około 1800 z ogólnój

Z L itw v ( K o m i s i e  III*. '  “ - 7  J a .e:l
w f a d  moy  I .  działalność
rozpoczęli się
Z początku w , t r z e . f  . ę owieiakiój, naste- 
skiój, grodz^nskiój i gubernji min-
pnie zaś w roku ^  praceroku 1866 wgubernj 
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dćbr ułożone f  r .z trz ,-
nikowano włościanom, _ a u b e r n ja l -
śnięto przez władze mmj innem;
ne do spraw włościańskich . ^
ukończono prace w gu J rozpo-
kolw iek przygotowania d^ » c ™ P

częły . i f  tam o f  * > £ £ ” ?<, tego
b y T t t  S o S n o t ó ,  że gubernja rnhłska
S  ogSem  tylko 899 w» rzfdowjieb,

liczby 4278 już zatwierdziła władza gu- 
bernjalna do spraw włościańskich; reszta 
aktów roztrząśniętą będzie stanowczo w 
lutym lub marcu 1871 roku. Pozostają 
więc jeszcze do dokonania prace lustra­
cyjne tylko w gubernjach mohylewskiój, 
wołyóskiój i podolskiój ; w gubernji zaś 
kijowskiój komisja lustracyjna rozpoczęła 
swe prace w r. 1868. W  tym celu odko­
menderowano komisję grodzieńską do gu­
bernji podolskiój, przyczóm część guber­
nji oddano komisji wołyńskiój; kowieńską 
głównie do gubernji mohylewskiój, a czę­
ścią do w itebskiój; wileńską do gubernji 
witebskiój; mińską do gubernji wołyń­
skiój. St.-Pet. Wied.

Peszt. Przy specjalnych rozprawach 
nad budżetem ministerstwa spraw zewn., 
zabrał pierwszy głos co do f u n d u s z u  
d y s p o z y c y j n e g o

C a r  n e r  i:  Dziwną jest loika sprawo­
zdania o fundusszu dyspozycyjnym. Rząd 
mówi najpierw , że rozwinął skuteczną 
czynność i m a ł e m i  środkami w i e l ­
k i c h  rzeczy dokazał, późniój jednak 
zrzeka się tych m a ł y c h  środków. W y­
jaśnienie tój sprzeczności leży w tóm, że 
rząd posiada inne środki, aby n a  dzien­
nikarstwo wpływać. Polegają one naj­
pierw na zadowoleniu osobistój próżno­
ści ; zdarzyło s ię , że redaktora zrobiono 
b a r o n e m ;  potóm na udzielaniu wiado 
mości jeżeli dziennik chce uchodzić za 
dobrze poinformowany. Prasa w Austiji 
jest dosyć zepsutą. Tak np. jeden dzien­
nik żądał dziennie 10,000 złr. za milcze­
nie o l o s a c h  t u r e c k i c h .  W  ten spo­
sób szerzy kanclerz zepsucie w prasie, 
któraby raczój powołaną była do prosto­
wania kierunków opinji. Urzędowa prasa 
psuje lud, szerzy fałszywe zapatrywania 
Kanclerz używa funduszu dyspozycyjne 
go do niewczesnych ugodowych p i r  u e 
t ó w.  Potocki i wszyscy przeciwnicy kon 
s ty tu c j i (W )  u w a ż a ją  te  p ie n ią d z e  z a  p o  
t r z e b n e ,  g d y ż  B^dzą, ż e  z n a jd u je m y  s ie  
na tak mskiój o b y c z a jo w e j stopie, j a k  
inne ludy. Bronić się nieraz t r z e b a  w 
istocie, ale hr. Beust nie jest człowiekiem 
po tem u, iżby mu ufać m ożna, nie jes t 
osobą właściwą do rozrządzania pieniądz- 
mi. Tak sam o, jak  prosty policjant na 
naczelnika policji, tak samo p. Beust nie 
ma kwalifikacji na zarządcę funduszu 
dyspozycyjnego.

Dr. O e l z  (z Voralbergu — kleryka! 
ny) żąda wyjaśnień, dlaczego Austrja 
wspierała rząd włoski w zajęciu Rzymu. 
Z powodu tego nie ufa hr. Beustowi i 
będzie głosował za wykreśleniem fundu­
szu tajemnego.

G r o c h o l s k i  robi uwagę, że przy 
zezwoleniu na fundusz dyspozycyjny — 
kwestja zaufania nie jest na miejscu, lecz 
rozstrzyga tu pytanie co do pożyteczno­
ści. Tajemne fundusze muszą być w je- 
dnóm ręku i dlatego jest za przyzwole­
niem całój sumy.

Dr. B r e s t e l  jest za wnioskiem ko­
misji, wyższa suma byłaby przekroczę 
uiem kom petencji, gdyż policja państwa 
nie jest wspólną sprawą, a na nią część 
tych sum używaną bywa. W  sprawach 
prawnopolitycznych rozstrzyga nie poży 
teczność, ale ustawa.

G r o c h o l s k i  zapytuje, aczego na 
przeszłych sesjach delegacji nie miano ta­
kich wątpliwośei ?

Hr. Beust oświadcza, że byłby najmo- 
eniój rad, gdyby się mógł całkiem zrzec 
funduszu dyspozycyjnego, który daje tyle 
powodu do fałszywych projektów i kom ­
binacji, gdy otwarte zdanie rachunków 
jest niemożliwóm; nie uczyni jednak te­
go ze względu na swego następcę. Twier­
dzenia, które wywołały opozycję, musi 
nazwać bezzasadneini. Początek polity- 
czuój hecy nie leży w biurze prasowóm, 
lecz w fałszywym kierunku politycznego 
życia. Policja państwowa jest niewłaści­
wym wyrazem. Min. spraw zewn. potrze­
buje informacji i w tym celu musiałoby 
się udawać do innych m inisterstw; czy 
to możliwe i odpowiednie, nie może obe­
cnie wńedzieć. Co mówił Oelz o zajęciu 
Rzymu, przyjdzie to później na stół i na­
stąpią wyjaśnienia. Napaści Carnerego są 
osobiste, a przywiedzione fakta niepraw­
dziwe.

Przy głosowaniu odrzucono wniosek 
rządowy i wniosek p. Grocholskiego, a 
przyjęto wniosek komisji 200,000 na tajny 
fundusz.

Przy tytule 2 mówił:

nój i materjalnój siły, dla sprzeciwienia 
się woli narodu, oświadcza Lanza pu­
blicznie, że wszelki ruch stłumi. Papież 
nie może ustąpić żadnego kaw ałka pań­
stwa bez złamania przysięgi.

Hr. B e u s t .  Poprzedni mówca przy­
pomniał mi zabawy młodości, rozcinanie 
obrazków, które oastępnie trzeba było 
sklejać. Szło wtedy o to, aby każdy k a ­
wałek dać na właściwe miejsce. Rząd ce­
sarski nie robił interesu z rządem wło- 
skim; gdyż nie było wzajemnego zobo­
wiązania, ani przedmiotu do transakcji. 
Nie było powodu do szorstkiego wystą­
pienia przeciw rządowi włoskiemu. Nie 
może on za to odpowiadać, że ministro­
wie włoscy widzieli sytuację za różowo. 
Austrja nie protestowała przeciw zajęciu 
Rzymu, gdyż jeżeliby nagana m iała być 
czómś wiącói jak  demonstracją, byłaby 
nas wciągnęła w niepotrzebne zawikłania. 
Inwazja państwa kościelnego nastąpiła 
już przed 10 laty. Kanclerz odczytuje 
depeszę ówczesnego ministra, napisaną 
przez br. Maysenburga, adresowaną do 
ministra Bacha. Austrja była wtedy sil­
niejszą ja k  dziś, a przecież odmówiła 
interwencji.

Przy głosowaniu uchwalono na zwykłe 
wydatki dyplomatyczne 890,585 złr.

Nastąpił tytuł 3 o konzulatach.
F l i r t h  żąda ogłoszenia jednakiój in­

strukcji dla konzulów i ajentów; eksport 
austrjacki narażony jest na różne szkody.

B a r  b e w imieniu rządu przyrzeka o- 
głoszenie zbioru instrukcji. Izby handlo­
we mogą reklamować.

Przyjęto dla urzędów konzularnych 
652,770, a jako  nadzwyczajne 15,000.

Przyszłe posiedzenie 26 stycznia. Na 
porządku dziennym marynarka, zamknię­
cie rachunku i kredyty dodatkowe z ro­
ku 1868.

Francja.
Paryż 6 stycznia (balonem*).

Nieprzyjaciel nie przestaje bombardować 
fortów paryzkich. Pogłoska jakoby Mont- 
Yalerien został uciszony, tylko śmiech bu-

! w. (>arjżu. Mont-Valerien jest jedna z 
najpotężniejszych twierdz F rancji, i jest 
uzbrojony działami najpotężniejszego wa- 
gomiaru. Jeżeli zaś ten fort milczał, ro­
bił to dla tego, — że nie widział potrze­
by strzelania. — Zresztą nasze forty sy­
stematycznie nie odpowiadają na strzały 
Prusaków. Mogę was zapewnić, że bom­
bardowanie nigdy' nie wpłynie na kapitula­
cję Paryża. — Pociski pruskie padały na 
irzedmieścia Montparnasse i Auteuil, ale 
:amiast obudzić postrach ludności, obudziły 
ylke ciekawość. Szkody w budynkach pra­

wie są żadne, a pożaru jeszcze ani jedne­
go nie było. —- Dzisiaj Prusacy strzelali 
>rzeciwko przedmieściom, obserwatorjum, 
irzeciwko Luksemburgowi.|

Kilka osób zostało zabitych a kilka ra­
nionych, ale szkody materjalne sa bardzo ma- 
oznaczące. Nasze południowe fortv były 

wystawione na piekielny ogień; mieliśmy 
jednak tylko 9 zabitych a 40 ranionych. 
W ogóle jednak nie ma najmniejszej oba­
wy, żeby się nasze forty dostały w rece 
Prusaków, a wewnątrz Paryża ludność nie­
tylko się okazuje wytrwałą i chętną do 
do znoszenia cierpień, ale nadto jest do­
syć wesoła i śmieje się ze skutków bom- 
lardowania. Zagraża nam jednak bombar­

dowanie zapalnemi bombami, rzucanemi z 
dalekonośnych moździerzy, ale ludność nie 
Wierzy, żeby do tego przyjść mogło.

Nowe bataljony gwardji narodowćj m ają 
zostać uruchomione w Paryżu , beda do 
nich brali ludzi od 20-stu ‘ do’40-stu lat 
ycia liczących. Te bataljony beda tworzy­

ły rezerwę.
Mogę następujące fakta jako niezawodne

podać:
1) Liczba koni zarekwirowanych wynio­

sła sześćdziesiąt tysięcy.
2) Dnia 21 grud. 1870 Paryż posiadał 

eszcze dwieście pięćdziesiąt tysięcy cent­
narów zboża lub mąki.

3) Dokonane rokwizycje już po 21 - ym 
grudnia u sprzedających zboże wykazały, 
że w murach naszej stolicy znajdują się 
ogromne zapasy zboża rozmaitego rodzaju.

4) Ilość ryżu, jarzyn suszonych, mączki, 
karuku, jest jeszcze niesłychana wielka.

7 st. Podobno rząd otrzymał dnia dzisiej­
szego dobre wiadomości. Fałszem jest to, co 
mówią dzienniki niemieckie, jakoby rzad 
francuski pchał Francję do wojny, aby się

*) Z w racam y pon o w n ie  uw agę, ze  lis ty  ba­
lonow e p rz y ch o d z ą  n iereg u la rn ie  —  nieraz 
w cześn ie jsze  później i przeciw nie . (Rei.)
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priy  władzy utrzymać. Położenie jest zu-
ełnie przeciwne. Ludność paryzka nietyl-
o że sie domoga od rządu, aby wojna 

dalćj prowadzona była, ale nadto żąda, — 
żeby prowadzono walkę do ostatnich krań­
ców. —

Bombardowanie trwa bezustannie. Jest

1'uż kilka ofiar. — Przez cały dzień, przez 
;tóry granaty padały na przedmieściach 

Grenelle, Vaugirard i Point du Jour, — 
szkody były m ałe, a pożaru wcale nie 
było.

Gwardziści narodowi zaaresztowali oneg- 
daj w klubach pewne osobistości, które 
imieniem komuny wzywały ludność do bro­
ni. Zdaje się, że radzono w klubach nad 
ogłoszeniem,' iż Juliusz Favre i jen. Tro­
chu wzięli dymisję i liczono skutkiem te­
go na zaburzenia zbrojne. Ale niczego nie 
próbowano, i zresztą nicby się nie było 
powiodło. Większość 550,000 wyborców, 
którzy utwierdzili obecny rząd, jest zdecy­
dowana, nie pozwolić na naruszenie swe­
go mandatu przez mniejszość, która liczy­
ła  tylko 50,000 głosów. Ta większość czu­
wa, popiera rząd narodowój obrony, będzie 
go umiała w razie potrzeby zastąpić, ale 
nigdy nie wyda stolicy w ręce demagogów.

8 st. Nota zamieszczona w Jour. Offic. 
zbija arguments hr. Bismarka, który usi­
łował usprawiedliwić aresztowanie ?".ako- 
mitszych obywateli w naszych depa; men- 
tach, jako odwet za branie do niewoli ka­
pitanów statków niemieckich. Na ulicach 
padają od czasu do czasu pociski niemiec­
kie i zabijają albo kaleczą mieszkańców. 
Ale wytrwałość Paryżan wyrównywa ich 
rozsądkowi. Granaty najdalej padły na u- 
licy Bac i na wprost ulicy Babylone.

W mieście najzupełniejszy spokój panu­
je. Prusacy bombardują nasze wschodnie i 
południowe forty, ale szkody w robotach 
obronnych i straty w ludziach są mało- 
uaczące .

Lille 10 stycznia.
W  tśj chwili rozlepiono po ulicach mia- 

«ta rządową depeszę, która tu nadeszła i 
obudziła niezrównaną radość. Bourbaki od­
znaczył się zaraz wystąpieniem swojśm. — 
Wczoraj pobił nieprzyjaciela pomiędzy Ye- 
eoul a Belfortem w Rougemont. 'Depesza 
powiada, że stanowiska pruskie zostały 
zdobyte przy okrzykach: Niech żyje Rzecz­
pospolita ! Zapał i radość mieszkańców mia­
sta  Lille są nieopisane.

Zdaje się, że jutro albo pojutrze Faid- 
herbe już poraź trzeci zmierzy się z Man- 
teufflem, i niezawodnie będzie to bitwa sta­
nowcza. która o losach jńdnego z tych wo­
dzów rozstrzygnie. — Dzisiaj w Bapaume 
przyszło tylko do forpocztowych strzelanin.

B ordeaux  8 stycznia.
Niepewność, niezadowolenie, żywe na­

dzieje z jednćj strony, a z drugiej smutne 
przeczucia, oto jest obraz położenia nasze­
go. Kiedy jednym się zdaje, że już dobie­
gają celu, tymczasem drudzy są zdania, że 
są w przededniu smutnćj katastrofy. Nikt

i'e'dnak nie rozpacza o losie ojczyzny, a
:ażdy wierzy w ostateczne zwycięztwo wojsk 

naszych; ale jak pierwszym się zdaje, że 
to zwycięztwo jest już bardzo blizkie, tak 
dradzy przewidują wojnę niezmiernie długą 
i krwawą.

Dzisiejszy Moniteur robi wszakże wiele 
nadzieji. Na wstępie swego artykułu po­
wiada: .Jesteśmy w przededniu stanow­
czych wypadków' i .zbliża się chwila, w 
którćj jednoczesne działanie stolicy i pro­
wincji stanie się czynem spełnionym.* Ten 
dziennik także oznajmia, że Prusacy będą 
się musieli niezadługo cofnąć za linję Wo- 
gezów.

Gdy w Paryżu opinia jest przeciwna wy­
jazdowi Juliusza Favre z Paryża i udania 
się jego do Londynu na konferencję, tym­
czasem w Bordeaux mają nadzieję, że ten 
wyjazd nastąpi. Gambetta miał się z nim 
zobaczyć gdziekolwiekbądź, w Bologne, Ca­
lais, chociażby nawet w Londynie, a pe­
wno kilka zadanych pytań byłyby go wię­
cćj objaśniły o położeniu Paryża aniżeli 
setki depesz f jes io n y ch  przez gołębie. 
Zresztą Juliusz '*•: (odetchnąłby choć na 
chwilę powietrzem prowincji. Przywiózłby 
Paryżanom wrażenia swoje o usposobieniu 
i położeniu prowincji, i pewne wykonanie 
planów wojennych wieleby na tóm zyskało.

Lion 9 stycznia.
Wszystkie dzienniki wychodzące w po- 

łudniowo-wschodnićj stronie Francji zosta­
ły wezwane, żeby nic nie donosiły o po­
ruszeniach armji, która idzie na Belfort.— 
Podobno w Dijon stoi obecnie inny korpus 
armji. Do Lionu nieustannie nadciągają 
wojska i natychmiast wyjeżdżają w kierun­
ku północnym. Wyjayd trzeciej legji mar­
szowej lioń3kiej o dni kilka przyśpieszony 
został.

Dowiaduję się teraz, że p. Pinard, były 
minister spraw wewnętrznych, zestał are­
sztowany w Autun przez pułkownika Bor- 
done, szefa sztabu jener. Garibaldego. Po­
dobno b. minister za to został przytrzy­
many, że wypowiedział mowę nieprzychylną 
obecnemu rządowi nag grobem p. d’ Ali- 
gny, i że znaleziono u niego znaczną ilość 
egzemplarzy dziennika la Drapeau. Inni 
utrzymują zupełnie przeciwnie, i zapewnia­
ją, że rozkaz aresztowania przyszedł wprost 
z' Bordeaux. P. Pinard został już przy­
wieziony do Lionu i osadzony w więzieniu 
św. Józefa.

Z nad granicy  f rancuzko-be lg ’jskiej
17 stycznia.

X X . Z kilkudniowego pobytu mojego 
w północnej Francji wywiozłem to prze­
konanie, że wojna francuzko-pruska długo 
jeszcze trwać będzie, nie Francja ale 
Prusy muszą się wprzód zmęczyć, nie 
ona ale Prusy muszą prosić o pokój, cho­
ciażby nawet Prusy wyszły zwycięzko.

W ojna zwy ciężka z państwami kończy się 
pokojem mnićj lub więcćj upokarzającym 
zwyciężonego, zaś naród nie da się nigdy 
zwyciężyć; wygrane bitwy nie dają ko­
rzyści, jeżeli w kilku dniach lub tygo­
dniach stoją nowe szeregi. O to tylko 
chodzi, czy chęć obrony przetrwa ponie­
sione klęski.

Jak  mi się wydaje, Francuzi po kai- 
dćj klęsce bardzićj się zapalają nienawi­
ścią, bardzićj się boją zawarcia pokoju; 
zdaje się, ie  gdyby Paryż wygłodzony 
poddać się musiuł, to w całćj Francji je­
den tylko okrzyk zgrozy i zemsty od 
północy do południa przebiegłby, pokój 
stałby się trudniejszy ja k  dziś, a dziś 
jest trudniejszy ja k  był tem u dwa mie­
siące.

Dlatego wiadomości z pola bitew nie 
tyle dziś interesują mieszkańców północ- 
nćj Francji. W iedzą oni o tćm, że wiel- 
kiój bitwy dziś jeszcze nie wygrają, prze­
grana także ich nie zmartwi, cała cieka­
wość ogranicza się na tćm, ja k  się bili, 
czy w przegranój bitwie było dużo trupa, 
czy krok za krokiem broniono; jeżeli 
tak  było, to się cieszą więcćj jak  małą 
wygraną i wracają do swych robót, a ro­
boty ich są albo przygotowywaniem do 
wymarszu, albo mustry, albo wyprawie­
nie do szeregów.

Zdaje mi się także, że dłuższy czas 
minie, zanim Francuzi odniosą ważniej­
szo zwycięztwo; liczbę wojska potemu 
mają już dostateczną, lecz wojsko młode 
potrzebuje wprawy, ostrzelania; często 
się zdarza, że jeden młody bataljon źle 
użyty, przez popłoch rozstrzyga przegra­
ną, dlatego i jenerałowie francuzcy na­
rażeni są na niesławę i brak  odwagi, 
często tracą najdroższe chwile nie dla­
tego, żeby nie umieli z nich korzystać, 
ale dlatego, że korzystać z nich nie mo­
gą, bo boją się młodego żołnierza, boją 
się przez ruch śmiały narazić cały korpus, 
zrobić drugi Sedan.

Jen. Faidherbe np. dużo takich chwil 
stracił, krzyczano na niego i miano mu 
to za złe, a przecież jest to jeden z naj­
dzielniejszych i najroztropniejszych wo­
dzów, stracił to co mógł zyskać, ale nie 
stracił tego co mógłby był stracić idąc 
za śmiało; teraz śmiem wróżyć, że bę­
dzie ou coraz śmielszy, bo pomału z wszel­
ką ostrożnością zaprawił wojsko, u niego 
mobile biją się już jak starzy żołnierze 
i cała północ ufa mu, m a go za ojca i 
żołnierza.

O ile tu słyszę o innych częściach 
Francji, to wszędzie m a jedno i to samo 
przejmować uczucie i wszystkie arinje 
rosną tak  bezustannie, że wkrótce nie 
będzie Francuza, któryby broń nosić mógł 
a pod nią już nie stał.

Nie widząc potrzeby podawać wam 
szczegółów pojedynczych bitew, które m a­
cie po wszystkich dziennikach, wypowia­
dam to com myślał patrząc na wojsko, 
słysząc rozmowy młodych i starych we 
wszystkich warstwach społeczeństwa, wy­
powiadam wam moją wiarę, że francuzka 
rzeczpospolita utrzymać się musi, że wyj­
dzie zwycięzko, a cierpienia i klęski, przez 
które przechodzi, na jćj i ludzkości wyj­
dą korzyść, oczyści się w krwi i ogniu i 
będzie przewodniczką cywilizacji ja k  da- 
wnićj, tylko już z tćj drogi tak  łatwo nie 
zejdzie. __________

R u m u n j a .
B uk a resz t  11 stycznia.

=  [ K s i ą ż ę  K a r o l  w r o l i  F i l i p a  
z K o n o p i  — z m i a n a  f r o n t u  — 
s p r a w a  u j ś ć  D u n a j u  —  dr. S t r u ś -  
b e r g  i k o l e j e  p r u s k i e  — f i n a n -  
s y  —  s k ł a d k i  n a  r z e c z  w a l c z ą -  
c ć j  F r a n c j i ] .  Kilku członków opozy­
cji ubiega się usilnie o dostanie dosło­
wnego tekstu memorjału księcia Karola 
wysłanego do mocarstw zagranicznych 
(z pominięciem Turcji) w sprawie konsty­
tucji krajowćj, vulgo zamachu stanu i po­
łączonego z nim zamiaru ogłoszenia pań­
stwowej niepodległości. A kt taki wnie­
siony do izby byłby wielce dobitnym do­
wodem krzywoprzysięstwa ze strony księ­
cia i zdrady kraju ze strony byłych je ­
go ministrów, którzy tćż przeczuwając 
skutki i następstwa ich kilkumiesięcznego 
fagasowstwa w służbie Hohenzollerna, za­
tarli starannie wszelkie ślady swych dy­
plomatycznych szacherek. Prędzćj jednak­
że czy późnićj, prawda wydostanie się 
na ja w , a przyczynią się do tego sami 
nawet ajenci rum uńscy, którzy w dorę­
czeniu wspomnianego memorjału pośre­
dniczyli. Ich to można jeszcze najprędzćj 
uniewinnić, ile że mogli działać w zupeł­
nie dobrćj wierze, wypełniając nadsyłane 
im z góry rozkazy ; iuaczćj ma się rzecz 
z tym i, którzy podobne rozkazy samo­
wolnie, z zupełnćm pominięciem konsty­
tucyjnych i parlam entarnych ustaw i o- 
bowiązujących Rumunję form dyplomaty­
cznych, wydawali. To też gore czapka 
na złodzieju tćm bardzićj, że okoliczno­
ści tak się jakoś pokrzyżow ały, że nie­
wczesne wyrwanie się księcia Karola z 
chęcią pogwałcenia traktatów , stawia go 
dziś w wdelkićm podobieństwie do Filipa 
z Konopi. Być m oże, że tylko pozornie, 
w Berlinie jednakże poświęcają go chwi­
lowo w skutek umizgów Prus do Austrji, 
a stanowczy ton Porty, protestujący prze­
ciw wzięciu pod obrady kwestji rumuó- 
skićj na knngresie londyńskim i grożący 
księciu Karolowi detronizacją (a wie on 
dobrze, ja k  wielce byłoby to rzeczą po­
pularną i pożądaną dla j-go  poddanych), 
zdziera resztki jego królewskich iluzji. — 
Sic transit gloria m undi; nie było więc 
innćj rady, jak  zatrąbić do odw rotu, co 
tćż prawdopodobnie nastąpiło, bo mówią 
głośno o własnoręcznćm uniźonćm piśmie 
niedoszłego króla do sułtana z dodatkiem 
wielce pokornego tłómaczenia, zaadreso­
wanego do w. wezyra.

Oświadczenia Austrji co do ujść Du­
naju narobiły tu wiele złej krwi i pod­
niosły znacznie potęgę wrodzonćj anty- 
patji Rumunów do Austro-Węgier. Z o- 
twarciem sesji parlamcntarnćj w dniu 22 
b. m. odezwą się w tćj sprawno nowre in­
terpelacje; ważniejszćm je s t jednakże, że 
i w Konstantynopolu postanowiono o- 
przeć się stanowczo uroszczeniom pp. 
Beusta i Andrassego na tćm polu. Kwe- 
stja ta zsolidaryzuje Rumunję (kraj) z 
Turcją, chociaż może znowu wbrew prze­
konaniu i zamiarom księcia Karola.

Kupony obligacji rumuńskich kolei że­
laznych dra S trusberga, ważne na dzień 
1 stycznia b. r. nie zostały wypłacone. 
Tutejsi kapitaliści zaprotestowali takowe 
w najwyższym sądzie kasacyjnym ; w o- 
góle cała ta sprawa kolejowa, wymyślona 
na wyeksploatowanie kraju przez Prusa­
ków, jest jedną z najczarniejszych plam, 
ciążącą na rządach ks. Karola jako  P ru­
saka.

Kłopotom finansowym zapobiega izba 
poczęści w ten sposób, że upoważniła 
rząd do wypuszczenia bonów ruralnych 
w kwocie czterech miljonów franków po 
takićj cenie, jak ą  rząd przy obecnych 
stosunkach uzna za najkorzystniejszą. — 
Zmieniono więc prawo uchwalone w r. 
1866, mocą którego minimum  było usta­
nowione na 99.

Składki na rannych Francuzów, a szcze­
gólnie na jeńców w niewoli niemieckićj 
idą bardzo pomyślnie.

Pani Zoe Rosetti ofiarowała jako dar 
puszczony na loterję w 500 losach po 5 
franków sztukę (14 metrów) materji je- 
dw abnćj: chef dl oeuvre jednćj z najpier- 
wszych fabryk L ionu, która figurowała 
na wystawie paryzkićj i której sama ro­
bota była tam ocenioną na 1200 franków.

Jan  Bratiano wystosował następujący 
list do redakcji Romanula:

„Panie redak to rze!
„Proszę cię o przyjęcie 1000 franków 

na rzecz jeńców francuzkich. Jest to bar­
dzo m ała zaliczka tego, co jestem dłu­
żnym Francji jako jednostka (individu), 
głównie atoli jako  Rumun. W  rzeczy sa- 
mćj panie redaktorze, dług Rumunj i wzglę­
dem Francji jest tak  wielkim, że potrze- 
baby usiłowań kilku pokoleń, by go módz 
spłacić przynajmniej w części. Przyjm &c.

J. C. Bratiano.“

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej
z dnia 19 stycznia.

[Subwencja sejmu kraj. na odbudowane Su­
kiennic —  wsparcie dla rannych jeńców fran ­
cuskich tudziei dla Polaków we F rancji— w y­
bór delegata z miasta Krakowa do krajowćj ra­
dy tzkolnćj — subwencja dla seminarjów nau­
czycielskich —  przyjęcie kilku osób do gminy.]

Początek posiedzenia o godzinie */j do 6 
przewodniczy wiceprzezydent S z l a c h t o -  
w s k i. Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go posiedzenia sekretariat zawiadamia radę 
o uchwale sejmowćj z dnia 23 sierpnia r. 
z., którą wyznaczono z funduszu krajowe­
go subwencją na odbudowanie Sukiennic 
w ilości 30,000 Złr., w 6 rocznych ratach 
płatną.

Zanim przystąpiono do porządku dzien­
nego postawił Dr. K o c z y ń s k i  wnosek 
należycie poparty, ażeby rada wyzna:zyła 
z funduszów miejskich wsparcie pieniężne 
dla rannych francuskich, dla jeńców fran­
cuskich w Poznańskiem nareszcie dla Po­
laków we Francji niedostatek cierpiących. 
Wniosek ten odesłano do sekcji IV.

Pierwszym przedmiotem obrad był wy­
bór delegata z miasta Krakowa do rady 
szkolnćj krajowej. — Sprawozdawca sekcji 
szkolnej, radca magistratu Dr. S z m i d t  
zawiadamia radę, że pod dniem 5 stycznia 
nadeszło sprawozdanie z trzechletnicii czyn­
ności rady szkolnćj przez dotychczasowego 
delegata krakowskiego, i pyta się czy spra­
wozdanie to ma odczytać. Kilka głosów 
przeciwnie się oświadcza, na żądanie wię­
kszości referent jednak odczytał w całej 
osnowie sprawozdanie dotychczasowego de­
legata m. do rady szkolnej Hipolita Se- 
r e d y ń s k i e g o .

Jakkolwiek sprawozdanie to, jak p. Se- 
redyński w swćm piśmie powiada, jest tyl­
ko pobieżne i szczegółowsze obiecuje oso­
biście radzie późnićj przedstawić wyjmuje 
my jednak z niego ważniejsze ustępy

P. Seredyński powiada na wstępie, że 
nie mógł być wyjątkowo rzecznikiem i stró­
żem specjalnych interesów Krakowa albowiem 
przy ukonstytuowaniu się rady szkolnlj o- 
rzeczono, iż żaden z jćj członków nie re­
prezentuje ani szczególnćj miejscowości ani 
poszcgólnych interesów tej lub owej ssko- 
ły, lecz że każdy z osobna i wszyscy ra­
zem spełniać winni czynności szkoły cra- 
jowe w ogóle obchodzące, jakie mu przez 
szefa sekcji będą przekazane.

Rada szkolna podzieliła się na dwie sek­
cje : na naukową i administracyjną. P. Se­
redyński został wybranym do pierwszćj tj. 
do naukowćj czyli pedagogicznćj. Ponieważ 
zakres działania tćj sekcji był zbyt obsffir- 
ny, a liczba członków istotnie czynnjch 
niedostateczną, przeto i praca tych ostat­
nich bardzo mozolną. Z 10 do 12 tysięcy 
rocznych ekshibitów wypadała na p. Seie- 
dyńskiego, 15 a najmnićj 20 część do za­
łatwienia.

Rezultatem prac rady szkolnćj było zi- 
łożenie 90 szkół (oprócz instytutów prj- 
w tnych) 580 biblioteczek, uzyskanie po­
dniesienia w 66 miejscach dotacji nauczy­
cieli, których liczba w całym kraju 3,1© 
wynosi. Za staraniem rady zyskano drogą 
rozporządzeń ministerjalnych założenie fun­
duszu emerytalnego dla szkół ludowych, 
wprowadzenie gimnastyki i subwencji dli 
tćj nauki, nadzory czyli rady szkolne okrę­
gowe i seminarja nauczycielskie, tyle po­
żądane dla kraju.

'D o  swoich zajęć liczy dalćj p. Sere­
dyński asystowanie przy egzaminach w 
szkołach ludowych i pensjonatach lwow­
skich, przewodniczenie przy egzaminach 
kursów pedagogicznych i odbywanie 3ch 
posiedzeń greny alnych tygodniowo.

W  końcu oznajmia p. Seredyński, że 
nie otrzymawszy żadnego specjalnego po­
lecenia ze strony tutejszćj reprezentacji 
miejskićj, nie miał sposobności okazania 
swćj życzliwości dla Krakowa, jak ą  dlań 
w swćm sercu chowa.

Po odczytaniu powyższego sprawozda­
nia oznajmia referent, że sekcja szkolna 
na 4ch posiedzeniach zajmowała się przy­
gotowaniami do ułożenia spisu kandyda­
tów na posadę delegata do rady szkolaćj. 
Wynikiem tych n.\rad była następująca 
lista: pp. Adam hr. Potocki, Włodzimierz

hr. Dzieduszycki, Andrzćj Józefczyk, H i­
polit Seredyński, Stanisław hr. Tarnowski, 
dr. Józef Majer, Studziński prof, gimn., 
dr. Adam Bełcikowski, dr. P iotr Burzyński, 
W itte, dr. Franciszek Nowakowski, prof, 
dr. Mecherzyński Oskard, Zarański.

Gdy pp. Majer i Józefczyk zrzekli się 
tćj godności, zaś p. W itte jako  nietutej- 
szo-krajowy nie ma prawa do piastowa- 
nia tćj godności, sekcja szkolna głosując 
nad resztą kandydatów, wybrała (sic) czte­
rech, mianowicie: A d.hr. Potockiego, Sta­
nisława Tarnowskiego, Hipolita Seredyń- 
skiego i dra Piotra Burzyńskiego. Ponie­
waż zaś hr. Tarnowski wymówił się od 
przyjęcia tćj godności, przeto sekcja przed­
stawia radzie do wyboru 3ch z wyźćj wy 
mienionych kandydatów.

R. m. C h r z a n o w s k i ,  zwracając u- 
wagę na ważność wyboru delegata, żąda, 
ażeby przystępowano doń nie bez należy­
tego porozumienia się; wnosi więc odro­
czenie tego wyboru do przyszłego pasie- 
dzenia. (oklaski.)

Hr. M i e r o s z o w s k i  mówi obszernie 
o tćm , że za 1200 złr. rocznie nie mo­
żna przyzwoicie żyć i że to może być 
dla kogoś katastrofą finansową dostać się 
na posadę 1200-rońskową.

R. m. dr. M a j e r  wyjaśnia, że sekcja 
rzedstawiając radzie wymienionych 3ch 
andydatów, zamierzała tylko wybór u- 

łatwić, lecz z tego nie wynika bynaj- 
mnićj, żeby rada nie mogła i innych wy­
bierać. Zresztą zgadza się on na wniosek 
r. m. Chrzanowskiego.

R. m. dr. W a r s z a u e r  jest zdania, 
że delegat nasz jeżeli ma być autonomi­
cznym, powinien być człowiekiem nieza­
wisłym. Jeżeli jest nauczycielem, powi­
nien być na pensji albo blizko pensji — 
powinien być dalćj człowiekiem facho­
wym i rzeczywistą powagą naukową, tak 
ak np. pp. M ajer lub Małecki.

Przemówienie dra W arszauera przery­
wa wciąż hr. Mieroszowski niewiadomo 
dlaczego; dr. W arszauer zwraca się do 
Mieroszowskiego, w ołając, aby mu nie 
przerywał, poczćm hr. uspokaja się.

Dr. K o c z y ń s k i  bardzo gorąco po 
piera kandydaturę dra Burzyńskiego, przy 
czćm jednak taki powstaje szmer, że pre­
zydent zmuszonym jest dzwonić; mimo 
to słychać zaledwie dziesiąte słowo p. Ko- 
czyńskiego, który mówi o władzach in­
telektualnych p. Burzyńskiego.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Chrza­
nowskiego, odraczający wybór. (d. n.)

Nowy S?cz. — Dnia 16 b. m. odbył się
wybór do rady pow. z grupy miasta Nowego 
Sącza i mniejszych miast, który wypadł z ko­
rzyścią dla przyszłćj rady i całego powiatu 
bowiem w skład jćj wchodzą ludzie poste 
powi, a temi są: pp. W alenty B r z e s k i,  dr. Jan 
J a r o s z , Ludwik M a łe c k i ,  Feliks R i1 1 e r ,  
Józef J a w o r s k i ,  Jan Z a g ó r o w s k i,  Józef 
M e d w e c k i, ks. kanonik Józef M a tu z iń sk i;  
d. 19 b. m. odbędzie się wybór większych po­
siadłości.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Na S yb iraków  złożono w administracji 
K raju: Aleksander Seifert 5 złr.

Na w ychodźców  polskich w e  Francji:
Aleksandr Seifert 5 złr.

Ł ącko, 12 stycznia.— „Jaką miarą mierzysz, 
taką ci będzie odmierzono,* słowa Jezusa Chry­
stusa .— W  dniu 12 b. m. odbył się w tutejszćj 
parafji ślub p. Ferd. Królickiego z panną Bro­
nisławą Lenartowicz właścicieli realności. Na 
wezwanie miejscowego pasterza pospieszyło całe 
weselne grono z największą gotowością do nie­
sienia rannym wojownikom Rzeczypospolitej 
francuzkićj możliwej ulgi.

Obok składek poniżćj wykazanych, zobowią­
zały się panie między sobą w odpowiedni ich 
położeniu sposób do osiągnięcia wyż wspo­
mnianego szlachetnego celu przyczynić się, 
a ten drobny chrześcjańsko-patrjotyczny czyn 
niech będzie pobudką i zachętą do większych 
w kraju, dla dobra cierpiącćj ludzkości po­
święceń. X . Pociłowski.

Dołączono następujące składki na rannych  
w ojow ników  Rzeczypospolitój francuzkićj:

Ferd. Królicki i Bron. Królicka po 1 złr., 
kks. Tomasz Pociłowski 5 złr., Rafał Boźycze- 
wski i Janiczak Michał po 1 złr.; Szczęsny 
Berski 3 złr.; Józef Królicki, Józef Ostrowski, 
po 2 złr.; Franc. Mieczkowski, Leonard Bo- 
chyński, Romuald Bukowski, Adam Czerny, Ka­
tarzyna Wadowska, Józef Unger, W ład. Kró­
lick i, Hubert respicient, Ferd. Sośniak, Jan 
W adowski, Fran. Fruziński, Biegańscy starsi, 
Maija Przychocka, Pantaleon Lenartowicz, po
1 złr.; Józef Zborowski 1 złr. 20 c .; Józefa 
Boglewska, Józef Lustig, Izaak Rigelhaupt, Si­
mon Rose, po 50 c.; Benjamin Rose 35 c.; Jan 
Paluch, Ant. Hubczak, Ludwika Lenartowicz, 
Helena Lenartowicz. Jakób Schmidt, Filip Ple- 
chta, po 20 c.; Marja Lenartowicz, Franiszka 
Lenartowicz, po 10 c . ; Maija Paluch 8 cent.; 
od włościan 4 złr. 30 c.

Dla em igracji polskiej w P aryżu: stary
żołnierz 2 złr.

Dla tow . opieki narodow ej: stary żołnierz
2 złr.

Walne zebran ie  członków stowarzyszenia
wzajemnćj pomocy rękodzielników i przemy­
słowców w Krakowie, odbędzie się w dniu 22 
b. m. i r. to jest w niedzielę w lokalu „Postępu* 
o godzinie 3 po południu. Porządek dzienny: 
a) sprawozdanie za 1870  r., b) wybór nowego 
wydziału. O liczne zebranie uprasza zarząd
stowarzyszenia.

T ow arz. opieki narodow ej. — W obec
zbliżającego się terminu walnego zgromadzenia 
tow. opieki narodowćj i wynikającćj ztąd po­
trzeby zestawienia dokładnego sprawozdania 
z dotychczasowych czynności, komitet zarzą­
dzający wzywa wszystkich członków, którzy 
specjalnie do przyjmowania członków i poboru 
wkładek byli uproszeni, aby odpisy list sub­
skrypcyjnych i juksty wydanych kwitów naj- 
dalćj po dzień 25 stycznia r. b., pod adresem 
towarzystwa 1. 740*/4 przy ulicy Pańskiej na­
desłać raczyli.

Lwów, dnia 18 stycznia 1871 r.
Od komitetu zarządzającego tow. opieki naród.
S tac ja  telegraficzna * ograniczoną służbą

dzienną otwarta została dnia 30 grudnia w 
Ustrzykach.

Tow. zaliczkowe w T arnow ie  za stara­
niem rady pow. tamtejszćj wejdzie w życie 
z dniem 4 marca b. r.

Zabójstw o. —  W  Jagielnicy-Starćj w pow. 
czortkowskim, wszczęła się w nocy dnia 8 b.m . 
kłótnia pomiędzy dwoma włościanami spokre­
wnionymi ze sobą. Jeden z nich uderzył swego 
krewnego tak silnie kołem w głowę, iż tenże 
na miejscu ducha wyzionął.

Okropna zbrodnia. — Dziennik Polski do­
nosi, że z niedzieli na poniedziałek w nocy, 
między 11 a 6 godziną, zamordowano w karcz­
mie przy gościńcu wiodącym z Olszanicy do 
Lackiego całą rodzinę żydowską, a to dzier­
żawcę karczmy, jego żonę, ich dzieci i belfera. 
Karczma należy do konwentu oo. Dominika­
nów z Gołogór. Podejrzenie pada na dawnego 
dzierżawcę owćj karezmy. Zamordowany żyd 
nazywa się Mendel Fiirgang.

Z Kołomyi piszą pod d. 3 b. m. do Wiener 
Abendpost, że dwaj włościanie z Wołkowa, Ilko 
Berynicki i W asyl Maćko, rozszarpani zostali 
przez wilków w lesie Berunka.

W B rZ O ZO W ie  w Sanockiem, zawiązał się 
komitet dla urządzenia 3-ch balów na korzyść 
rannych francuzkich. Ks. biskup przemyski od­
stąpił ze względu na szlachetny cel swój letni 
pałac brzozowski na te bale.

W Nowym Si^CZU odbędzie się dnia 1 lu­
tego bal na korzyść rodaków naszych we Fran 
cji, potrzebujących wsparcia w skutek obecnćj 
wojny.

Ze sk ładek  przez magistrat m. Stan is ła -
W 0 W 3  dla jeńców francuzkich w niewoli pru- 
skićj zarządzonych, wpłynęła z ulic Halickićj, 
Belwederskićj, Srednićj, Szerokićj i Kalickićj 
na ręce pani Józefy W y s ło b o c k ić j  i panny 
S e d e lm a je r  po potraceniu ilości 4 złr. 50 c. 
na fiakra, suma 97 złr. 50 c., która dnia 18 
styczuia r. b. na ręce ks. Jadwigi Sapieżyny 
odesłaną została. Dalsze składki po innych 
dzielnicach miasta są w toku.

T rzeci m iędzynarodow y zjazd lekarski
ma się odbyć w r. b. w Wiedniu. Prezesem  
obrany dr. R o k ita ń s k i.  Pierwszy zjazd od­
był się w Paryżu, drugi we Florencji.

Teofil L enartow icz, pisze Tydzień, wyko­
nał w ostatnich miesiącach 1870  r. przepyszny 
kałamarz srebrny, z ozdobami i figurami w stylu 
odrodzenia, niby Benvenuto Cellini, dla mar­
grabiego Lagottellerie. Cacko to artystyczne, 
któreby najznakomitszemu artyście z powołania 
zaszczyt przyniosło... a Lenartowicz jest rzeź­
biarzem z natchnienia, uczniem Florencji i wła­
snego ducha. W łoscy artyści uznali go i przy- 
klasnęli temuż darowi szczególnem u, gdy kraj 
nie dał mu dotąd najmniejszćj oznaki współ­
czucia. Głowa św. Jana jest także na dokoń­
czeniu. Pisma nasze ilustrowane powinnyby 
rozpowszechnić te dzieła polskiego poety-rzeź- 
biarza.

Naboje do a rm a t  niemieckich szacowane 
są od 1 do 350  talarów, nabój zaś do głośnćj 
armaty Kruppa z Essen ma kosztować blisko 
500  talarów.

W ypadek na kolei. — z  powodu -wielkich
zasp śnieżnych na przestrzeni pomiędzy Dem- 
bicą a Rzeszowem, pociąg osobowy idący przed­
wczoraj z Krakowa do Lwowa zatrzymać się 
musiał ośm godzin w Dembicy, a pociąg oso­
bowy idąc ze Lwowa do Krakowa tyleż godzin 
stać musiał w Rzeszowie. Do południa usu­
nięto o tyle te przeszkody, iż oba pociągi wy­
ruszyć mogły dalćj.

Do uw zględnienia!— „Kwas fenilowy* już  
od r. 1865  używany bywa w Paryżu jako śro­
dek odwaniający. Dr. D a v is  stwierdził do­
świadczeniami, że jest b a r d z o  sk u te c z n ć m  
le k a r s tw e m  p r z e c iw  c h o le r z e ,  niemnićj 
w tyfusie, ospie i szkarlatynie. W  Anglji upo­
wszechniło się użycie kwasu fenilowego w ma­
rynarce, armji, więzieniach i szpitalach, w celu 
odwaniania odchodów i czyszczenia powietrza. 
Przy pojawiającćj się obecnie cholerze w król. 
Polskićm, zwracamy na ten środek uwagę na­
szych władz miejskich i powiatowych.

Nową żniw iarkę wynaleziono w Stanach 
Zjednoczonych: ma ona być nierównie lepszą 
od wszystkich dotychczasowych; nie tylko rżnie 
zboże ale bez pomocy ludzkićj wiąże je  i na­
kłada na wozy a nie wytrząsa ziarna. Podczas 
próby konkursowćj związała i w łożyła na wozy 
30 0 0  snopów, pomiędzy którymi było zaledwie 
8 — 10 źle związanych, a i z tych wyjątkowo 
słoma była za krótką; w przeciągu zaś pięciu 
godzin sprzątnęła zboże z 11 morgów a zatem 
dziennie dokonać może sprzętu z 20  morgów.

Przegląd ekon.
Mistyfikacja.—  Wiedeń 19 stycznia. — Cie­

kawa historyjka zdarzyła się wczoraj na balu 
maskowym an der Wien.

Dyplomata niemiecki siedzi sobie na krze­
śle samotny i przypatruje sie gwarowi masek. 
W  tern siada przy nim domino męzkie w to­
warzystwie maseczki ładnćj. D o nich przy­
bliża się jakiś jegom ość we fraku który oczy­
wiście tę parkę znał i oddaje dominowi tele­
gramy drukowane z biura korespondencyjnego. 
Dyplomata ciekawy czyta, niby nie patrząc się 
treść telegramów, które zwykle tutaj kilka razy 
dnia wydają. Treść opiewa między innemi: 
telegram z Wersalu od króla do królowćj i da­
lćj od Podbielskiego, w których donoszą o wiel- 
kićj wycieczce Paryżan, która zupełnie się 
udała, że front południowy zupełnie uwolniony 
(debloąuć), dalćj że wielka bitwa się toczy 
która źle idzie.

Możecie sobie wystawić osłupienie dyplo­
maty, który natychmiast bal opuścił i do biura 
telegraficznego pobiegł. Tam nie mógł się nic 
dowiedzieć, bo już była druga godzina w nocy. 
Przepędził noc w największćj niespokojności; 
z rana natychmiast rozesłał swoich ajentów i 
dopiero koło południa sprawdził, że to była 
mistifikacja in usum Bismarkowskich reprezen­
tantów.

K siążęta pozbawieni tronu . — Ind. beige I
podaje następującą listę książąt pozbawionych 
tronu, którzy jeszcze obecnie żyją: królewicz 
szwedzki Gustaw W aza, hr. (Jhambord, Karol 
książę Brunświku, hr. Paryża, Robert ks. Parmy, 
w. ks. toskański Ferdynand, Fran. ks. Modeny,
franciszek n  b. król neapolitański, wdowa
króla greckiego Ottona, A dolf ks. nasauski, 
Jeży król hanowerski, elektor heski, Karolina 
cesarzowa meksykańska, Izabela z Hiszpanji 
a w ostatnich czasach jeszcze Napoleon III.

Obrazek z życia rossyjskiego. — Pet. w.
podają następujący wypadek, przypominający 
czasy Mikołaja I: „Dyrektor pewnego wojennego 
gimnazjum przechodząc przez k lasę , był tak 
grzecznym, ie  nie tylko na powitanie profesora

nie odpowiedział wzajemnością, ale nawet wcale 
nań nie zwrócił uwagi. Ponieważ podobne wy 
darzenia nazbyt często mają miejsce w naszych 
wojennych zakładach, więc profesor nic z tego 
sobie nie robił. Lecz po skończonćj lekcji dy 
rektor woła do siebie profesora i zapytuje:

— Dla czego pan mnie się nie kłaniasz?
— Zawsze się kłaniam, — panie jenerale!
— Jak to zawsze; dziś przecie nie ukło­

niłeś się?
— Ja się ukłoniłem , p. dyrektor zapewne 

nie zauważał mego ukłonu.
— Jeżeli ja kiedy nie s p o s t r z e g ę  p a ń ­

s k i e g o 'u k ł o n u ,  to nie pozwolę nawet skoń- 
czyć lekcji, ale natychmiast każe pana are­
sztować.

Kiedy dyrektor przyszedł znów na lekcji 
tego samego profesora, ten ostatni natychmiast 
przerwał lekcją, i w tym czasie, kiedy dyżurny 
raportował o stanie klasy, wybrał takie stano­
wisko, żeby ukłon jego był widzialnym panu 
jenerałowi. Jenerał po wysłuchaniu sprawoz­
dania, sam się zwrócił do profesora. Profesor," 
grzecznie się kłaniając, wita go: „jak się ma 
pan jenerał?* —  a jenerał mu na to:

—  Czy to teraz powinieneś kłaniać sie? 
ja k  t y l k o  j a  b i o r ę  za k l a m k ę  od d r z w i  
w a s z ć j  k l a s y ,  j u ż  p o w i n i e n e m  w i d z i ć ć  
t wó j  u k ł o n !  Dla czego mnie się nie kłaniasz? 
co to ma znaczyć? Chcesz, żebym cię wpa­
kował do kozy?!

Wyrozumiałe milczenie profesora przerwało 
tę nieprzyzwoitą scenę. A  jenerał uradowany 
z efektu jaki sprawił, i groźnie spoglądając na 
drżących z przerażenia uczniów, wyszedł z klasy 
z wielką powagą.*

HOTEL SASKI. P rzy jecha li-. Karol Brzo­
zowski obyw., A. Berski wł. d., :hr. Mniszech 
wł. d. z G alicji; Zygmunt Skaławski ob. z P o­
znańskiego, Ferd. Kozubowski ob. z Królestwa, 
lir, Zagórski z Galiacji, W incenty Perski wł. d. 
z Królestwa, J. Skrzynecka jenerałowa z córką 
z Galicji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

K raków  Posiedzenie izby handloico-prze-
mysłowej d. l i g o  stycznia b. r. —  [ W y b ó r  
c e n z o r ó w  —  s e k c j a  r o l n i c z a  — s p r a  
w a  p o c z t o w a  w K a ł w a  r j  i.]

(Dokończenie.)
Osobna liczba rolnicza nie utrzymałaby sie 

zdaniem mówcy w kraju naszym, gdzie każde 
stowarzyszenie pasuje się z trudnościami ma- 
terjalnemi i doświadcza zaległości w składach 
tamujących wszelki rozwój dla braku środków. 
Nadto sekcja rolnicza, połączona z istniejącą 
już izbą handlowo-przemysłową, która to osta­
tnia i tak nie wyklucza przemysłu rolniczego, 
ale się nim zajmuje o tyle, o ile dla naszych 
stosunków, przeważnie rolniczyeh, powinnaby 
dogadzać przekonaniu korporacji obopólnie 
istniejących, zw łaszcza: że w prywatnej z
światłymi gospodarzami wiejskimi rozmowie 
mógł dostrzedz mówca skłaniania się do myśli 
utworzenia sekcji rolniczych w łonie izb han- 
dlowo-przemysłowych. Odmowa komitetu rol­
niczego może nawet tylko prezydjonalna, nie 
est jeszcze orzeczeniem zgromadzenia walnego 

członków towarzystwa rolniczego, dlatego mó­
wca w n o si: przyjęcie wniosku kom isji, którą 
nie narzuca bynajmniej organom gosp.-roln. 
utworzenia takićj sekcji wbrew ich woli i prze­
konaniu, ala stawia takowe „faculta tive“ o tyle 
jako pożądane, o ileby na przyszłość doga­
dzało lub dogadznć mogło członkom towarzy­
stwa rolniczego, zażądać utworzenia takićj se­
kcji rolniczćj, czyli połączenia się z Bekcja 
przemysłową izby handlowej.

W iceprezes J. A. John nie obieeuje sobie, 
aby to rychło nastąpiło ; nie upatrując zaś w 
tćm ani niebezpieczeństwa, ani straty dla obo­
pólnych interesów, przemawia za wnioskiem  
komisji, w którćj przewodniczył. Radca Men- 
delsburg, zbija raz jeszcze zapatrywanie członka 
Zieleniewskiego i Feintucha i wnosi zapropono­
wanie o s o b n y c h  i z b  r o l n i c z y c h ;  —  
przy głosowaniu jednak wniosek komisji i 
radcy Zieleniewskiego większością głosów zo­
staje przyjęty i w tym duchu uchwalono prze­
słać opinję do ministerstwa handlu na reee 
namiestnictwa.’

Po czćm rozbierano myśl hr! Wł. Siemo- 
ńskiego, korespondenta izby, co do przeniesie­
nia stacji przeprzegu koni pocztowych z Izde- 
bnika do Kalwarji, uznając: że Kalwarja p0d 
względem ruchu ważniejszćm i dogodniejszćm  
jest miejscem dla przeprzegu koni pocztowych 
i zabierania pasażerów, bez ogołacania jednak 
Izdebnika z ekspedytury listowćj i przesyłko- 
wćj, tam zarówno potrzebnej.

Reskrypt ministerstwa wojny co do „extra 
ordinarium* potrzeb dla armji, ogłoszony tylko 
wjednym dzienniku, uchwalono podać do wia­
domości rękodzielników i przemysłowców, za­
chęcając ich do udziału w rzeczonych dosta­
wach i dawania obszernej informacji w biurze 
izby; — po czćm p0siedzenie zamknięto.

Okólnik
do szanownych rad wszystkich oddziałów  

towarzystwa gospod. galic.
Wysokim reskryptem ck. ministerstwa roln. 

z dnia 27 czerwca r. 1870  do 1. 2525-971  
udzielonćj nam subwencji w kwocie 500  złr. na 
zakupno ulepszonych narzędzi gospodarskich 
do rozdziału między gospodarzy włościan po­
stanowił komitet uchwałą swoją z dn. 29 bm. 
użyć w sposób następujący:

Za narzędzia do rozdziału najstosowniejsze, 
jako najbardzićj potrzebne włościanom i łatwo 
zastosować się dające w użytku, uznał komitet;

1) Pługi ulepszone, stosowne do właściwości 
ziemi różnych okolic; atoli zawsze z uwzględ­
nieniem, żeby były tanie, prostćj ile możności 
konstrukcji, i lekkie do pociągu, gdyż te trzy 
warunki są niezbędne, aby włościan do naby­
wania podobnych pługów zachęcić.

2) Drapacze, jako narzędzia u włościan na­
szych zupełnie nieznane, a tak ułatwiające wy­
tępienie z roli pćrzu i innych chwastów.

3) Płużki do ogartywania kartofli. W  okoli­
cach bowiem podolskich włościanie znaczne 
nieraz obszary kartofli uprawiając, wielka przez 
zaprowadzenie tego narzędzia mieliby ulgę.

4) Sieczkarnie mniejsze ręczne, aby włościan 
zaznajomić z maszynką, która o tyle prędzćj 
i lepićj wykonywa tę robotę, którą oni dotąd 
na zwykłych starodawnych sieczkarniach skrzyn­
kowych wykony wuja.

5) Maślniczki poprawne dla okolic, gdzie
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w łośc ian ie  bard z ić j chow em  b y d ła  m lecznego 
•ię  tru d n ią .

6) N a rzęd z ia  ręczn e  g o sp o d arsk ie  u lep szo n e , 
ja k o  to  : ło p a ty , w id ły  do s ian a  i do  gno ju  
m otyki, sie rp y  an g ., s iek iery  itp .

K o m ite t p rze to  u d a je  się  do szanow nej ra d y  
z uprzejm ym  w ezw aniem , a b y  szanow na ra d a  
zastanow iw szy  się n a d  te rn , k tó re  zpo m ięd zy  
w yżej w ym ienionych n a rzęd z i n a jb a rd z iś jb y  się 
n ad aw ały  do ro z d z ia łu  pom ięd zy  w łośc ian  jć j  
ok ręgu , z a lec iła  w  tć j m ierze  p rz y s łać  zdan ie  
sw oje do k o m ite tu  n a j d a l ć j  d o  1 l u t e g o  
1 8 7 1 , poczćm  k o m ;t “ t  s to su jąc  się  do życzeń  
szan  rad y , o ile n a  to  szczu p łe  fu n d u sze  ze ­
zw olą  —  n a rzę d z ia  rzeczone  do ro z d z ia łu  p o ­
m iędzy  w łośc ian  prześle .

Z arazem  k o m ite t m a z aszczy t zw rócić co do 
ro zd z ia łu  uw agą szan. ra d y  n a  tę  oko liczność, 
i i  b y ło b y  n a js tosow niejszćm , żeb y  w łościan ie, 
k tó rzy  p rzy stąp ien iem  sw ojśm  do to w arzy stw a  
gosp o d arsk ieg o  dali dow ód szczerćj chęci za  
zn ajom ien ia  się  z p o stęp em  g o sp odarczym , —  
p rz y  rozdzia le  n a jb a rd z ió j uw zg lędn ien i z o s ta li;  
gd y ż  ci n a jb a rd z ić j daw ać b y d ą  ręko jm ię , że 
ro zd zie lo n y ch  n a rzęd z i stosow nie  u ży ć  po trafią , 
a  w ięc i sąsiadów  do u ży w an ia  ich  zachęcą.

Z ra d y  k o m ite tu  to w arzy stw a  gosp . gaiic. 
L w ów  29 g ru d n ia  1 8 7 0 .

P re z es  S ek re ta rz
Smarzewski. Grelinger-Grelmtki.

—  (Sprawozdanie tygodniowe Gazety Lwow- 
ekiij.  —  Dokończenie.)

H a n d e l sp iry tusem  n ieb ard zo  b y ł  ożyw iony 
w ty m  m iesiącu. W p raw d z ie  d o sta teczn e  b y ły  
zap a sy  teg o  a r ty k u łu  w  dobrym  g a tu n k u , ale  
sp ek u lac ja  m ało  się ro zw inęła . Z a  a r ty k u ł  ten  
p łaco n o  w o sta tn im  ty g o d n iu  51 —  5 2  c.

S zm aty  p o d ro ża ły , a  n aw et znaczn ie  zw ięk­
szy ł się  p o p y t n a  n ie ; a le  m im o to  w yw óz tego 
a r ty k u łu  b y ł  n iezm aczny , g dyż  zap asy  w y s ta r­
czy ły  zaledw ie  d la  fab ry k  kra jow ych . P łaco n o  
z a  c en tn a r 9 — 10  złr.

Znow u przyw iez iono  do G a lic ji w w iększćj 
ilości cu k ie r z fab ry k  m oraw skich . N ow a fa ­
b ry k a  cu k ru  w Sędziszow ie w prow adza  ju ż  w 
h a n d e l swój p ro d u k t. P rz e z  T arn o p o l idzie od 
czasu  o tw arcia  ko le i w ielk i z ap as  cu k ru  su ro ­
wego do rafinerii w P e te rsb u rg u . W ed łu g  p e ­
w nych in form acji p rzes łan o  ju ż  d o tąd  p rzez  
T a rn o p o l 8 0 0 0  cen tn aró w  tego  a r ty k u łu .

D o P ru s  odchodzi zaw sze z n aczn y  tra n sp o rt 
ja j  i m asła . M asła  m nićj zak u p io n o , gd y ż  ceny 
n ie  b y ły  p om yślne  d la  p rod u cen tó w . N a wyw óz 
ja j  n iek o rzy stn ie  w p ły n ę ły  silne  m rozy  w ub ie  
g łych  ty g o dn iach .

R uch  w h a n d lu  zbożow ym  b y ł  n ies ły ch an ie  
ożyw iony. N a w szystk ich  ta rg ach  galicy jsk ich  
a  m ianow icie w K rakow ie, T arn o w ie , J a ro s ła ­
w iu, L w ow ie, T a rn o p o lu  i B ro d ach  po jaw ili się 
ajenci z zag ran icy  ze  znacznem i zam ów ieniam i 
W e  w schodnićj G alic ji w eszło  w ru ch  handlow y 
W o sta tn ich  dw óch ty g o d n iach  około  4 0 ,0 0 0  
cen tnarów  z b o ż a .  J e s t to  sk u tek  spokojn iejszego  
z ap a try w an ia  się n a  k w estję  rosy jsk o -tu reck ą , 
i  pom yślnych  w iadom ości o stan ie  zasiew ów  zi­
m ow ych .— Z do tychczasow ego p rzeb ieg u  h a n d lu  
w yn ika  to  pew ne p rzy p u szczen ie , że do w iosny 
G alic ja  liczyć m oże n a  ożyw iony  i k o rzy stn y  
w yw óz zbo ża . G a licy jsk ie  ko leje  żelazn e , m ia­
now icie zaś kolćj K a ro la  L u d w ik a  szczęśliw ie 
po k o n y w a tru d n o śc i, z jak iem i p o łączo n e  są  te  
ogrom ne tra n s p o r ts  zboża . D la  b ra k u  w agonów  
tow arow ych  kolćj K a ro la  L u d w ik a  w o sta tn ich  
ty g odn iach  m im o dokuczliw ych  m rozów  tra n s ­
p o rto w a ła  n ag rom adzone  zn aczn e  z ap a sy  zb o ża  
w o tw arty ch  w agonach.

P o d n ie ść  n a leży  te n  f a k t ,  że  R o sja  obecnie 
d o sta rcza  tak ż e  p rz ez  B ro d y  w ielk ie  z ap asy  
z b o ż a , g dyż  san n a  u su n ę ła  do tychczasow e t r u ­
dności w kom unikac ji i  tran sp o rc ie .

N a ta rg ach  zam iejscow ych b y ły  ceny n a s tę ­
p u jące  : B o c h n i a :  p szen ica  1 9 0  ft. 10 , żyto  
1 8 0  ft. 6 .5 0 , jęczm ień  1 5 8  ft. 5 .3 0 , owies 
1 1 0  ft. 3 .8 0 ;  dow óz b y ł  w ielki, gd y ż  sanna  
u ła tw iła  b a rd zo  k o m u n ik ac ję ; silny  p o p y t na  
p szen icę  i ż y to .—  T a r n ó w :  p szen ica  1 9 0  ft. 
1 0 .2 5 , ży to  1 8 0  ft. 6 .7 5 , jęczm ień  1 5 5  ft. 6, 
owies 1 1 2  ft. 3 .5 0 ;  n ad es łan o  tu  w ielką ilość 
p ró żn y ch  w orów , z czego w nosić  m ożna, że 
han d el znaczn ie  się  ożyw i; d la  P ru s  zak up iono  
zn aczn e  zap asy  zbo ża . —  D ę b i c a :  p szen ica  
1 9 0  ft. 9 .8 0 , ży to  1 8 0  ft. 5 .7 0 , jęczm ień  1 5 5  
ft. 5 , owies 1 1 0  ft. 3 ;  w ielk i b y ł  p o p y t na  
ży to  i p szen icę, m n ie jszy  zn aczn ie  n a  jęczm ień  
i o w ie s .—  J a r o s ł a w :  p szen ica  1 9 0  ft. 10 , 
iy to  1 8 0  ft. 5 .8 0 , jęczm ień  157  ft. 4 .3 0 , owies 
1 1 0  ft. 3 .3 0 ;  dow óz w  o sta tn ich  dw óch tygo  
dn iach  h y ł  w ielk i, dużo zb o ża  k u p ow ali a jenci 
p ru sc y .—  T a r n o p o l :  p szen ica  1 9 0  ft. 8 .2 0 , 
ży to  1 8 0  ft. 4 .3 0 ,  jęczm ień  1 5 4  ft. 3 .4 0 , owies 
1 0 0  ft. 3. Z P o d w o ło czy sk  i H u s ia ty n a  p rz y ­
w ieziono w o sta tn ich  dw óch ty g o d n iach  n a  ta rg  
p rzesz ło  2 1 ,0 0 0  cen tn aró w  z b o ża ; k u p cy  ża lą  
sie  n a  z ły  g a tu n ek  z b o ż a ; ruch  b y ł b a rd zo  o- 
żyw iony z pow odu p rzy jazd u  kupców  z B erlin a , 
Szczecina  i W rocław ia . —  B r o d y :  p szen ica

1 9 0  ft. 8 .3 0 , ży to  1 8 0  ft. 4 .1 0 , owies 1 1 2  ft 
2 .6 0 , g roch  2 0 0  ft. 5 .7 0 , h reczk a  1 5 6  ft. 3 .6 0 , 
rz e p a k  1 6 8  f t  1 3 .4 0 . D użo  ż y ta  i p szen icy  
p rzyw iez iono  z R o s s j i , g roch kupow ali a jenci 
p ru scy , n a  jęczm ień  i owies p o p y t b y ł  w ielki.

B y d ła  rzeźn eg o  i opasow ego p rzyw ieziono  
w o sta tn ich  dw óch ty g o dn iach  k o le ją  lw ow sko- 
czern iow iecką  7 2 0  sz tu k  i odw ieziono j e  zaraz  
da lć j do O św ięcim a. Z tu te jszeg o  ta rg u  o d s ta ­
w iono n a  dw orzec ko lei 1 2 0  wołów.

S p ra w o z d a n ie  g ie łdy w ro c ła w sk ie j .
W rocław, dnia 18 stycznia.

P s z e n i c a
spokojniejsze.

85 fnt. 

2000 fnt.

biaia 78-91 sgr.) wybór 
żółta 77-89 sgr.) Wyżej. 

71 y 2 tal. 1.

Żyto
słabsze.

84 fnt.. 
2000 fnt.

57-63 sgr. wyb. wyż. 
483/s tal. 1. 48 Y4 tal. g.

Jęczmień
tylko wyborowy

74 fnt. 
2000 fnt.

47-54 sgr. wyb. wyż. 
45Vj tal. 1.

Owies
bez zmiany.

50 fnt. 
2000 fnt.

30-34 sgr. wyb. droź. 
44 tal. 1.

Groch
spokojniejsze.

90 fnt. do gotow. 72-76 sgr. 
na paszę 64-68 sgr.

Kukurydza 100 fnt. 65-66 sgr.
słabsze.

Konicz
spokojniejsze.

100 fnt. biały 16-2272 wybór 
czer. 14-1872 wyż.

R zepak
bez zmiany.

150 fnt. 
brutto.

duży 255-270 sgr. 
mały 250-265 sgr.

Olej
słabe.

100 fnt. 14 tal. list.

Sp i ry tu s
słabe.

za 100 lew. 
po 80% Tr.

143/s tal. list. 
143/4 tal. got.

Paryż, a może i załóg w Rheims 
Chalons sur Marne.

Z tego powinni korzystać śpie- 
sznie Faidherbe i załoga Paryża.

Faidherbowi, który, zdaje się, 
chciał iść od Cambray w kierunku naj­
właściwszym ku Rheims, urosła zna­
czna przeszkoda przez poddanie się 
forteczki Peronne, o którą bardzo 
korzystnie marsz swój opierał. Te­
raz musi się trzymać dawnej swej 
drogi na Corbie. Z miejsca tego 
może uderzyć na Amiens, albo uni­
kając nużenia sił swoich przez bra­
nie miejsc naprędce obwarowanych, 
ruszyć prosto ku Paryżowi i w dro­
dze w otwartem polu rozprawić się 
z Goebenem.

Piek ie lne  pom ysły  dzikości pruskiej .
Berlińska Volksztg.  zamieszcza następują 
cy list wojskowego pruskiego z N an cy : 

Nancy 23 października.
Najśzanownk_ kumie W ilhelmie!

Miasto Nauzig jest bardzo piękne i bo­
gate, ale w nićm znajdują się także bar­
dzo piękni źli ludzie, którzy zbierają się 
w bandy i strzelają na nasze posterunki. 
16 października strzelili ci ludzie do ba­
warskiego żołnierza, który stał na cza­
tach, ale Bóg wszechmocny dopomógł, 
źe go nie zabili, tylko postrzelili w nogę 
niźćj kolana. Ale tę bandę schwytano- 
było ich 200 sztuk, ci m u s i e l i  s o b i e  
s a m i  w y k o p a ć  d o ł y  i k a ż d y  m u ­
s i a ł  s t a ć  p r z y  s w y m  d o l e  i j e ­
d n e g o  p o  d r u g i m  z a s t r z e l o u o .  
K a ż d e g o  z a b i t e g o  m u s i a ł  s ą s i a d  
z a g r z e b a ć ;  a p o t ó m  z n ó w  i e t r o  
zabijali. (!!!)

Nie ludzie, ale szakale!

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona  P a ryż a .

CIV.
Z dotychczasowego prowadzenia 

wojny w Alzacji pokazuje się, że 
Bourbaki mimo niezaprzeczonój dziel­
ności, dobrym wodzem nie jest. Go­
tów nawet przewagę sił swoich 
zmarnować, rzucając się na stano­
wiska, w których słabsze siły z ko­
rzyścią bronić sie moga. Z stano-„  w v  O  w t

wisk takich powinno się nieprzyja­
ciela koniecznie wymanewrować. Źe 
na tę drogę po dwudniowym bez­
skutecznym boju wejdzie nareszcie, 
wynikać się zdaje z raportu jego, 
w którym zapowiada, że na drugi 
dzień zejdzie z przed frontu rzeczki 
Lisainy i pójdzie na sw o je  silne 
stanowiska. Byleby w tych tylko 
nie chciał oczekiwać zaczepki nie­
przyjaciela, tylko wytknął sobie mar­
sze skuteczne.

Dwie drogi nastęczają mu się sa­
me z położenia rzeczy.

Może przerzucić się na drugi brzeg 
Dubisa (Doubs) i razem z B reso l- 
lem  natrzeć na siły pruskie po le­
wym brzegu tej rzeki działające, 
z kąd na Delie ma już drogę ni- 
czem nie tamowaną do Belfortu.— 
Bój pod samym Belfortem miałby 
te same korzyści dla Francuzów, ja ­
kie miał dla Prusaków bój pod za­
słoną dział ustawionych w Mont- 
beliard.

Nierównie zaś lepiej byłoby mo­
że ściągnąć korpus lioński do sie­
bie i maszerując prosto na Nancy, 
zmusić Prusaków do zapobiegania 
temu marszowi. Prusacy w takim 
razie musieliby przyjąć bitwę w sta­
nowiskach, jakieby Bourbaki uznał 
po drodze za stosowne, a wtenczas 
przewaga sił francuzkich odzyska­
łaby swe znaczenie.

Tak siły Werdera, jak i wojska 
ks. Fryderyka Karola wzmocnione 
zostały kosztem armji obsaczających

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 19 stycznia. H rabia Itzenplitz 

jako najstarszy minister, wręczył izbie po­
słów i panów proklamację króla wydaną 
w Wersalu do narodu niemieckiego, któ- 
ra brzmi , okoro tak ksi^ieta niemieccy 
jak  i wolne miasta jednogłośnie żądały 
od nas przywrócenia państwa i cesarstwa 
niemieckiego, które spoczywało od lat 
przeszło 60, skoro w tym celu obmyśla­
no podstawy dla konstytucji związku nie- 
nnec lego, zawiadamiamy niniejszćm, źe 
uwa aniy za obowiązek wobec ojczyzny 
przyc y ić się do powyższego źadarna ze 
strony książąt niemieckich i wolnych miast 
i przyjąć tytuł cesarza. Od tćj chwili bę­
dziemy wzywać tak my jak  i nasi n a ­
stępcy tytułu cesarza we wszystkich oko­
licznościach i sprawach dotyczących pań­
stwa niemieckiego i mamy nadzieję w Bo­
gu , źe pozwoli narodowi niemieckiemu 
rozwijać się nadal pod znamieniem da- 
wnćj jego świetności pomyślnie i szczę­
śliwie.

Przyjmujemy godność cesarską z tćm 
przeświadczeniem; źe obowiązkiem naszym 
jest zachować prawa państwa i opiekować 
się tegoż członkami, utrwalić pokój i wzmo­
cnić siłę narodu ja k  i niezależność Nie­
miec. Mamy niepłonną nadzieję, że zdo­
łamy wynadgrodzić narodowi niemieckie­
mu ofiary, iakie z gotowością poniósł dla 
wojny trwałym pokojem , w tych grani­
cach jakie potrzebne są do zapewnienia 
się od napaści ze strony Francji.

Nam i naszym następcom, niechaj wol­
no będzie prosić Boga, aby nam dozwo­
lił być mnoźycielami państwa, nie na dro­
dze podboju ale w dziełach pokoju, w 
dziedzinie narodowej pomyślności, wolno­
ści i moralności.

Izba posłów postanowiła odpowiedzieć 
na proklamację adresem.

Nord. allg. Ztg. zamieszcza korespon­
dencję telegraficzną między Bismarkiem i 
posłem związku północnego odnośnie do 
ewentualności wyjazdu papieża z Rzymu. 
Na zapytanie papieża z d. 8 październi­
ka w Wersalu przez posła związku pół­
nocnego Arnima, czy może rachować na 
poparcie ze strony króla, w razie gdyby 
chciał opuścić R zym , odpowiedział hr. 
Bismark d. 9 października twierdząco i 
wstawił się u rządu florenckiego, przyta­
czając , źe król obowiązany jest katoli­
kom związku północnego do opiekowania 
się niezależnością i godnością papie­
ża. Rząd włoski odpowiedział, że nie ma 
wątpliwości, co do jego szczerych inten­

cji dla zachowania godności i niezależno­
ści papieża.

Jenerała W erdera ugodził granat pod 
Villersexel, jednak nie zranił. Minister 
Delbrttck otrzymał order czerwonego or­
ła  pierwszćj klasy.

Drugi korpus armji (poznański) pod do­
wództwem jenerała F ranseck i, połączył 
się wczoraj z korpusem jen. Werdera.

B o rdeaux  19 stycz. Wiadomości z Pa­
ryża z 13-go b. m. donoszą, źe Prusacy 
bombardują gwałtownie niektóre punkta 
bez większego skutku niż poprzednio- 
Zachowanie się wojska wśród ognia jes t 
godne podziwienia. W  nocy z d. 12-go u- 
czynili Prusacy na kilku punktach wy­
cieczki z przekopów łączących forty, zo­
stali jednak zwycięzko odparci.

Usiłowania pruskie od 17 dni nie przy­
niosły pożądanego dla nich rezultatu. — 
Straty francuzkie są stosunkowo niezna­
czne. Pożary ugaszono natychmiast. Spra­
wozdanie wojskowe świadczy o poświę­
ceniu się oficerów i żołnierzy dla sprawy. 
Sprawozdanie z 14-go b. m. powiada, źe 
wycieczka przygotowana wczoraj na Mou­
lin de Pierre, nie została w zupełności 
wykonaną — za to wykonano rekone­
sans na Gare aux boeufs; Prusacy roz­
poczęli ruchy zaczepne, zostali jednak 
odparci. Sprawozdanie z 14 bm. wieczór 
powiada, że bomby padają przeważnie na 
Panteon. W  nocy spodziewają się ataku.

B ru k se la  19 stycznia. Donoszą z Lille, 
źe Niemcy opuścili St. Quentin i źe puł­
kownik Isnand, który wyszedł z częścią 
garnizonu z Cambrai, zajął je  powtórnie.

Londyn 19 stycznia. Konferencja otwartą 
została wczoraj o godzinie 1 popołudniu. 
Obecnymi byli: lord Granville, hr. Appo- 
nyi, Cadorna, hr. Bernstorff, bar. Brun- 
now i Musurus pasza.

Drugie posiedzenie naznaczone na d. 
24 bm.

Daily News pow iada: Zakończenie wojny 
jest w interesie Europy, a tćm bardzićj 
w interesie Niemiec. W  podobnćj wojnie 
odnosi korzyść naród, który doznał in­
wazji. Paryż może upaść, upadną armje, 
ale rzeczpospolita nie ugnie karku.

Sztokholm  19 stycznia. Parlament zo­
stał dziś otwarty. Mowa tronowa podnosi 
wielką wagę kwestji wojskowćj wobec 
obecnćj wojny i wobec moźebności roz­
szerzania się takowćj. Zapowiedzianym 
został projekt organizacji wojskowćj na 
podstawie powszechnćj służby wojskowćj, 
,ak również podatek na broń, mający na 
celu zakupienie broni i budowę twierdz. 
Budżet z r. 1871 na 1872 wykazuje sumę 
przychodu o 5 miljonów mniejszą od wy­
datków.

Belgrad 19 stycznia. Rząd wysłał szefa 
sekcji w ministerstwie finansów jako  po­
sła na konferencję londyńską.

K onstantynopol 19 stycznia. Jan  Ghika 
kazał urzędownie oświadczyć, źe Rumu- 
nja zachowywać będzie ściśle traktaty i 
szanować prawa Porty.

Mehmed Ruszdi pasza zatrzyma tekę 
finansów, Said Effendi, wielki kanclerz, 
obejmie posadę ministra spraw wewnętrz­
nych.

Tunis 17 stycznia. Konsul włoski zwi­
nął swoją banderę i zerwał wszelkie sto 
sunki z rzędem w Tunis. Przyczyna nie 
wiadoma.

szeniu się Fryderyka księcia Pruskiego . 
elektora Brandeburskiego królem w P ru ­
sach (Konig in Preussen) ogłosił król pru­
ski Wilhelm proklam ację datowaną z W er­
salu, że przyjmuje odtąd koronę cesar­
ską Niemiec, jak o  dziedziczną własność 
domu Hohenzollernów. Król Wilhelm nie 
czekał nawet na przystąpienie Bawarji 
do nowego „reichu“, tak mu spieszno 
było uczcić familijną rocznicę nowym 
splendorem.

Przed dwustu zaledwie laty Prusy były 
wazalem Polski i posiadały prócz tego 
najnędzniejszą część ówczesnego cesar 
stwa niemieckiego.

Dziś z Polski, jako państwa, nic nie 
zostało, a właśnie na jćj gruzach i na 
gruzach dawnego cesarstwa wzniosła się 
potęga pruska. He chytrości, podstępów 
i zdrad obok niezaprzeczenie wytrwałćj 
pracy wewnętrznćj składały się na tę wiel 
kość, wskazują dzieje tćj nie tak bardzo 
długićj, jak  na rozwój państwa epoki. 
Myśmy pierwsi padli ofiarą tych potom­
ków i spadkobierców polityki krzyżackićj, 
która już raz przed pół tysiącem lat za­
groziła ówczesnćj podzielonćj Polsce za­
gładą. Ocaliło nas przed tą zagładą po­
łączenie z Litwą. Dziś ostrzegamy tylko 
tych marzycieli, którzy w tćj stronie spo­
dziewają się czegoś dobrego dla Polski. 
Z tćj strony walka o śmierć i życie pro­
wadzi się już od tysiąca lat od walki 
Mieczysława i Chrobrego, staczanych mię­
dzy Odrą a Salą do spokojnćj walki o 
każdą piędź ziemi prowadzonćj dziś na 
kresach naszych w Wielkopolsce. Z tćj 
strony ruina moralna i materjalna, gro­
żąca nam losem Irlandji i Szlązka prus­
kiego.

Dla tego obawiamy się także owego 
zbliżenia Austrji do Prus, zbliżenia, które 
dla Austrji i dla nas tylko zawody i klę­
ski wywołać może. Zbliżenie to przypo­
mina nam żywo przymierze pruskie z 
Polską, po konstytucji 3go maja zapie­
czętowane najokropniejszą zdradą. Zresztą 
zbliżenie to daje w Austrji przewagę ży­
wiołowi niemieckiemu, a zatem prowadzi 
wprzód do rozkładu, bo do panowania 
mniejszości nad większością, która tego 
panowania nie zniesie.

Konferencje londyńskie, jakeśmy to już 
donosili, odroczone do 23 b. m., a zape­
wne i wtedy jeszcze nie przyjdą do skutku.

W e Francji walka na wschodnim te­
atrze wojny dotąd nierozstrzygnięta, zdaje 
się jednak, źe Francuzi jakkolw iek z wol­
na, posuwają się naprzód.

Hr. Bismark wysłał okólnik odpowia­
dający na zarzut francuzki, że Paryż pi zed 
bombardowaniem nie został zawiadomio- 

Odwoływania się Prusaków na bar-ny

Przegląd polityczny.
W  delegacji rajchsratowćj zakończono 

obrady nad polityką zew n ętrzn ą  Austrji. 
J a k  sprawozdania ok azu ją , b y ły  one mi­
zerne, maluczkowate, prócz entuzjazmu 
dla faktu sojuszu z Niemcami. N a s i  d e  
l e g a c i  m i l c z e l i .  Sojusz z Niemcami 
oznacza przyparcie do muru wszystkich 
nieniemiekich krajów w Austrji. Objaśnia 
o tćm dostatecznie dotychczasowy tryb i 
pod tym względem podzielamy obawy 
o"ganów czeskich. Jeżeli się ktoś łudzi, 
źe przymierze Austrji z Niemcami zwróci 
się przeciw Rossji, żałujemy go. Idzie tu 
o skuteczne germanizowanie; poza tćm 
przedstawia przyjaźń Rossji tyle korzyści 
Prusom, że wobec nich przyjaźń z Au- 
strją może być tylko fintą, manewrem, 
lepem na wróble. Rządowe organa nasze 
dmą już na piękne w trąbę pruską, bo 
Prusy obiecują protegować zabiegi ks, 
Ledóchowskiego; jezuici protestanccy mo­
gą się zmawiać z jezuitami ultramontań- 
skimi, zwłaszcza, gdy słowa nic ich nie 
kosztują, a z partji ultramontańskićj w 
Galicji i w Poznańskićm można utworzyć 
partję junkiersko-rządową. Zaprawdę, ja ­
kie to zrządzenie !

Właśnie w sto siedmdziesiąt lat po ogło-

K u r s P a p i © r ó w P  1  e  n  1 ę  a z y.

KRAKÓW 20 stycznia. 

Listy zastawne.

L i s t y  zast. gal- 4%  bez kup.
„ „ 5°/o............

*  b a n k . h i p . 6 %

bank. wl. 6°/oy> n *
Akcje kolei.

-W cjegal. kol. Karola Lud.
lwows.-czer

” w n
Akcje banków.

W cje  banku krakowskiego
z wpłatą 80 zlr. 

4kcj« banku gal. hipotecz.

Obligacje.
Obli-,acj e indemniz. galicyj. 

„ po i. głod. galie. 
®**yjskie prem je z r. 1804 

„ „ z  r. 1866

Waluty.
Srebro poi. st. za 100 złr.

„ nowe obr. 100 złr. 
bftnkn. poi. 100 z ł r . . . .  
kub le  ros. za 100 rs r . . 
Talary pr. za 100 ta l..
Srebro nowe austr.........
b u k a t ważny ................

żądają płacą żądają, płacą
złr. w. a. złr. w. a.

10 — 9 9u
Półim perjały rossyjskie —

71 76 
79 25

70 75 
78 25

WIEDEŃ, 18 stycznia.

87 — 
86 60

86 -  
85 50

Dług państwa: R enta 5°/, 
n w s re b rze ............5% 67 40 67 2d

245 60 243 5d

» wal. austr. spłać. 5°/0
Losy pożycz, z r. 1839___

» a „ 1854 4°/o

58 20 
268 —
89 25

58 — 
257 —

88 7.-
195 50 193 51 a na  500 1860 5% 95 — 94 80

„ na 100 1860 6«/0 108 — 107 50
„ na 100 1864___ 119 90 119 70

Como............................. 25 23 —
Oblig. ind. gal..............5%

„ a b u k ó w ... .  5%  
Galie, pożycz-głodowa 7%

73 — 
72 —

72 76 
71 —

74 50 73 50 Akcje bankowe: -

-------- — — Anglo-austr. za 100 złr. . 105 50 
80 50

205 — 
79 50

-------- --------

Anglo-wegiersKie-. • •
Austr. kredytowe . . . • • • •  
Kredyt, handl. przemys •• •
Dyskontowy austr..............
Franco austr...............
K r a k o w  k i  hand, przem -.

244 20
250 60

100 —

241 90 
250 4o

99 80

159 — 
184 50 
123 —

157 6(1 
182 5(1 
121 _

Galicyjski k ra jo w y ...........
N arodow y.............................

726 — 724 -

6 7t-

Akcje kolei:

AlfSld F iu m e ................
; Czeska zaeh. na  200 złr 

„ północ. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludw ika „ 200
Koszyc. Bogum. 170 
LwoW.-Czern. na  200
1’ółnocn. zach. austr.........
R udo lfa  na 200 zlr
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.)
T heissbalm ................
T ra m w a y ..............*
Południowa na 500 fr' "  
W ęgier, półn. wsch. 200 złr

n wschodnia 200

Akcje przem. i Listy z as t
Borysławskie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/ 
Listy zast. galicyjskie 4"/"

"  "  „ ”  6 "/n
v n Banku Hyp. 6n/
n „ Bank. \Vjo4. 6°/"
„ Bank. naród. M. K. 5
" " .  W. A. 5%
n zast. węgierskie 5 1 /„e/,

Obligi pierw szeństw a:
Kolei czesk.półn. 600 fl. "/, 

„ „ zachód. 300 „ 50/^
- Cesarz. E lżbiety  5»/„' 

F.lżb. wsr. 100 zł. w. a. 5% 
E li. etn.1862 „ „ 6o/„
E li. „ 1869 „ „ 6%

żądająj p łacą 
zlr. w. a.

169 75 ,169 25
243 -*• 242 —
126 — 125 50
221 80 221 50
2105— 2100—
190 25 189 75
244 — 243 60
95 — 94 50

195 — 194 ___

198 25 197 75
161 50 161 25
168 50 168 —
378 60 377 50
228 75 227 75
175 50 175 25
187 2H 187 ___

158 50 158 —
85 75 85 50

107 25 107
—

71 50 70 50
79 — 78 50
86 50 86 —
86 60 86 —

97 90 97 60
93 20 93

93 92 50
92 50 92 25

— ___ 93 50
— — 92 -
UD 26 99 —

ż ą d a j ą  płacą
zlr. w. a.

Kol. Ferd. za 100z.MK.6n/0 91 25 90 75
„ n n W A. Ó"/< 88 — 87 50
„ „ r  (sr. pł.j 6% 104 20 103 90
„ Karola Ludwika na

300 zlr. 5% 103 25 103 —
„ „ „ 2 emisja 99 — 98 75
„ Lwow.-Czem .-Jassy:
I. emisja na  300 złr. 5ll/„ 80 50 89 25
n .  „ „ 5% 91 50 90 50
n r .  „ „ 6% 87 10 86 90

„ Rudolfa na  300 złr. 5»/o 90 — 89 75
„ Sicdmiogr. 200 „ 5% 87 75 87 25

R ządow a........... na 500 fr. 135 50 135 —
„ II. emis. „ „ 133 — 132 50

P o łu d n io w a ...................... .. 115 — 114 50
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/o 89 25 89 —
Bony 1870 za 74 „ 5% —f — 237 _

„ 1875 „ 76 „ 6% -U  — 235 —
„ 1877 „ 78 „ 6°/0 — ■ —

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa. 160 — 159 50
ę ia ry ......... .... 40 „ mk. 37 — 36 —
Żeglugi na  Dunaju 100 „ 96 — 95 —
K cglew icza.. . .  na 10 „ 17 — 15 —
B u d y ......... na 40 fl. wa. 33 — 31 —
Palfy na 40 „ mk. 29 — 28 —
Rudolfa . . .  „ 19 „ wa. 16 50 15 50
Salm .........  „ 40 „ mk. 40 50 39 5(i
St. Genois „ 40 „ mk. 32 — 31 -
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 — 24 —
T ry e s tu . . . .  „ 100 „ mk. 122 — 117 —
W aldste in .. „ 20 „ „ 23 — 22 —
Windisekgriitz. 20 „ „ 22 — 21 60

Weksle:
Augsbrg. za 100 fl. niem4Yi 103 95 j  103 90

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Ham brg 100 m ark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 '/2 „ 
P aryż  za 100 fr. 2*/a „ 

Monety:
D ukaty  w ażne............
N a p o leo n y ..................
S reb ro ............................

LWÓW, 17 stycznia. 
Indemn. galicyjska 6n/o 

„ buków . . .  6%  
Listy zastaw ne. . . .  5°/,

s  ,  • • ;  • 4 °A
L. zast. banku hip. 6% 

„ „ włościan 6%
Pożyczka głodowa 7°/,
D ukat w ażny..................
Napoleon d’o r..................
Półim perjał ros..............
Rubel srebr......................

„ papierow y...........
T alar p r u s k i ..................
Srebro .............................
WARSZAWA, 12 styczn. 
Listy zast. serji 1 . .  4%  

- - "„ zastawne z r. 180.
„ likw idacyjne.. 4°/, 

Poź. lott z 1864.. 6%  
„ „ z r. 1866.. 5n/n

Akcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-teresp
„ „ łódzkie . .

Weksle naW ied. za 160 z.

żądają płacą
złr. w. a.

— — I — —

103 9( 103 80
91 90| 91 80

124 3: 124 20

5 86! 5 85
9 961, 9 95

122 75 122 —

72 801 72 40

78 50 78 _
71 50 71 —

86 60 86 16
86 50 85 75

100 — — —

5 86 6 80
9 96 9 90

10 15 10 —

1 96 1 90
1 58 1 67
1 83 1 82

22 50 121 50
Rs. k. Rs. k.
91 64 91 4
89 29 88 96
87 67 87 33
73 80 73 38
48 ----- — —

145 — — —

— — 69 caO
69

I —*

94 80 94 60

barzyńskie postępowanie Francuzów, ble 
dną jednak wobec wiadomości, które ga­
zety pruskie same o okrucieństwach pru­
skich podają.

Ostatnie Telegramy.
Wiedeń  20 stycznia. Przez amba­

sadę pruską zasięgano tu mnóstwa 
informacji co do osób, które mają 
dostać pruskie o rd e ry  z powodu o- 
głoszenia cesarstwa niemieckiego. 
(Bravo!)!

Wiedeń 20 stycznia. Poseł pruski 
otrzymał zawiadomienie, że w tych 
dniach nadejdzie pismo cesarza nie 
mieckiego do austrjackiego, zawia­
damiające o przyjęciu cesarskiej ko­
rony.

Peszt 20 stycznia. Pp. Potocki. 
Beust i część delegatów wyjechała 
do Wiednia z powodu odroczenia 
posiedzenia. Co do rozstrzygnięcia 
przesilenia, na teraz nic się nie stało.

Monachjum 20 stycznia. Depesze 
o położeniu korpusu Werdera spra­
wiły na dworze i sferach wojsko­
wych największy popłoch, Pewnem 
est, że jest on odcięty od wszel­

kich komunikacji. Raporta wysyła 
przez Szwajcar ję; wysłano mu po­
siłki z Strassburga, Toul i Colmar.

Bo rdeaux  20 stycznia. Rząd fran­
cuzki polecił, żeby koleje francuzkie 
przyjmowały bezpłatnie wszelkie 
przesyłki z Niemiec przeznaczone 
dla jeńców niemieckich. (Oto odpo­

wiedź godna rzeczypospolitój na bar-
barzyństwa pruskie, R ed .)

Korpus cowilnych inżynierów zo­
stanie wcielony do wojska.

Bru kse l a  20 stycznia. Arm ja Faid- 
herba otrzymuje* właśnie 50^000 po­
siłków z Cherbourga i Dunkierki, 
na które czekała, żeby rozpocząć 
operacje zaczepne.

Ziir ich 20 stycznia, Przyjezdni 
opowiadają, że Garibaldi ufortyfiko­
wał Dijon i że korpus jego pełni 
służbę eclairerów.

P o r e n t r u i t  20 styczn. Niemcy spa­
lili wieś Abbervilliers. Francuzi co- 
fają się z Blamont do Pontriden.

K ar l s ru h e  20 stycznia. Nadeszła 
tu depesza jenerała Glilmera do mi­
nisterstwa wojny z Frahier 19 sty­
cznia: Dzisiaj w pościgu za nieprzy­
jacielem na całej linji posuwamy się 
naprzód ku Beverne.

B ru kse l a  20 stycznia. Eto ile belge ■ 
donosi z Achit dnia 18 stycznia: 
W  mieście Albert dowiedział się 
Faidherbe, że jenerał Goeben usi-• 
łuje obejść ^stanowiska francuskie i 
zwrócił się z Cambrai, na Peronne. 
Marsz bardzo uciążliwy.

Mer z Bapaume na wiadomość o 
zbliżeniu się nieprzyjaciela, kazał 
opuścić miasto.

Berlin 20 stycznia. Cesarz-król do ce- 
sarowćj-królowćj. Bourbaki po 3godzin- 
nej walce cofnął się wobec bohaterskie­
go oporu erdera. W erderowi i jego 
dzielnemu wojsku należy sie naiwyzsze 
uznanie.

Wersal 18 stycznia. 17 ponawiał Bour­
baki ataki na W erdera, który utrzymał 
swoje oszańcowane i ciężkiemi działami 
wzmocnione pozycje i wszystkie ataki 
odparł. Straty nasze z 3 dni 1200 ludzi, 
pod Paryżem trwa ostrzeliwanie, zginęło 
2 ofic. 1 żołn., rannych 1 ofic. 6 żołn.

Wersal 18 stycznia. Armja Bourbakie- 
go cofa się, nie zdoławszy przez 3 dni 
wskutek zwycięskiego oporu W erdera 
dać odsieczy Belfortowi.

Grac 20 stycznia. Na kształt W iednia 
zakładają tu stow, nieniiecko-austrjackich 
patrjotów— członkami głównie urzędnicy, 
niechętni Prusom, na pół ultramontanie. 
Program : umiarkowany liberalizm, ugoda 
narodowościowa, zwalczanie giermańskich 
usiłowań. Styryjskie stowarzyszenie prze­
mysłowe wręczyło delegacjom petycją 
przez posła Rechbauera żądającą: rozwią­
zania kontraktu z consortium Śkene i r o z ­
ł o ż e n i a  l i w e r u n k ó w  n a  k r a j o  
koronne z uwzględnieniem drobnych rze- 
miósł.

Berlin 20 stycznia. Wszyscy dygnitarze 
i książęta domu składali powinszowania1 
c e s a r z o w ć j .  Tylko królowa-wdowa 
Elżbieta (siostra areyks. Zofji) kazała u- 
usprawiedliwić swoją nieobecność.

Karlsruhe 19 stycznia. Jen. Gluemer 
do min. wojny. Brevilliers 18go stycznia 
popoł. W czorajsze ataki nieprzyjaciela na 
całćj linji odparte. Najwięcej było anga­
żowane nasze prawe skrzydło pod jen. 
Keller. Dziś nieprzyjaciel się cofa, straty 
nasze znaczne.

A teny  18 stycznia. Przybył tu  ks. Wil­
helm stryj króla. Były metropolita z Egi- 
nv, który brał udział w wojnie O niepo­
dległość, um arł mając 110 lat.

K onstan tynopo l  it) stycznia. W  ormian- 
sko-katolickim kościele w Galatu przyszło 
między Hasneitami i Antihasneitauii do 
krwawej bójki; zabici i ranni.
Bd/ -Sai W i e d e ó  20 stycznia g. 2 m . —
O/ s zjednocz dług państwa 58.40. — 5"/# 
zjednocz dług państwa w srebrze 6 7 .4 5 .-
Losy z 1860 r . 94 90 __ Akcje banku

~ A £.kci e kredytowe 250.80. -  
Londyn 124.25. —  Srebro 1 2 2 .— .— Dukat 

—  Lom bardy 184.60. —  Losy z roku
qo Qn vr — e franko-austrjackie 
JJ  80.—Napoleony 9 .96‘/2. — Akcje kolei 
gafie. K arola Ludw ika 244.50. — Akcje 
so ei Iwowsko-czerniow. 194.50. — Akcje 
kolei połn. wschodnićj 158.50. — Akcje 
banku związków. (Vereinsbank) 96.50.— 

Lsposob eme giełdy : ustalone.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : A lfred  S z c z e p a ń s k i -  
W y d aw c a : d r. L u d w ik  G um plow icz.

(N adeslane.)
O d czasu , k ied y  Je g o  Sw iętobliw ość P a p ież  p rzez  u żyw an ie  d e lik a tn e j K w a le sc iirc  do 

B a rry  szczęśliw ie  do zd row ia  pow ró c ił i w ielu  lek a rzy  i sz p ita li u z n a ło  sk u teczn o ść  tego środki 
n ik t w ięcćj n ie  b ęd zie  w ą tp ił w dzie lność tego  d oskonałego  lek u  p o żyw nego . CVtuieinv tuta. 
n a s tęp u jące  choroby , k tó re  usuw a R evalesc ie ra  bez  u żyw an ia  lek a rs tw  i b ez  ko sz tó w  ■

W sz y stk ie  c ie rp ien ia  żo łąd k o w e, nerw ow e, p iersiow e, p łu co w e, ch o ro b y  w a tro b r  cróczoł 
b ło n  śluzow ych cho ro b y  p ęch e rza , n e rek , tu b e rk u ły , su ch o ty , a sth m c , k a s z e l  n S Ł ś ć  
za tk an ie , rozw oln ien ie , b ezsenność , s łab o ść , hem oro idy , w o d n ą  puchli,‘le , feb re  ’ zaw ró t g W  
konges je  szum  w u szach , nudnośc i i w om ity  n aw et p o d czas b ło g o s ła w ^ n e g o  s t a n  ,  d i i e t c  
m elan ch o lię , chudn ięcie  reu m atyzm , p o d ag rę  i b lad aczk ę . _  7 2 ,0 0 0  W yzdrow ień czego m< 
m ogły dokonać  żad n e  lek arstw a , a  n a  co m iedzy innem i m am y św iadectw o  O jca  ś w ’ m arszałk: 
dw oru hr. P lu sk o w a, m arg rab iny  de  B reh an  *

5 0  s S f , Ś , f eVale8Ciera »  d o ro sły ch  ja k o te ż  u d z ic c '

(Certyfikat N r 73,416.) Gasen w  S ty r j i ,  p o c z ta  P irk fe ld  1 9 /1 2  1 8 6 9 .

W  h T yT 7 t ' -  1 , W>P0CZUC,UJ  o W k 2 k u  p o tw ie rd zam  k o rz y s tn y  sk u te k  RevalesciŁ«T 
W y b o rn y  ten  ro d ek  u w oln ił m nie  od  o k ro p n y ch  uciążliw ości p rz y  o d d ech au iu , od bardzo  do 
legliew go k asz lu , w zdęcia  g a rd ła  i k u rc zv  żrU nrłt«„. u ’ . .

Ze szczętom  p o d z ię k o w a n ie m :Z°*‘ d k ° WyCh- n a  C0 P ™

W  p u szk ach  zaw ie ra jący ch  ' / 2 ^ ^ “ s O ^ r ^ l l u n T '
5 ft. 10  z łr ., 12  ft. 2 0  z łr ., 24  ft. 36  z łr.

2 Z ł r  ?® V’aleSClfere C k°o olatfce w tab licz k ac h  n a  12  filiżanek  1 z łr. 5 0  k r., n a  24 filiżanel 
2 z łr. 50  kr. n a  4 8  filiżanek  4  z łr. 50  k r .;  w  p ro szk ach  n a  12  filiżanek 1 z łr. 5 0  k r., na  2 ' 
h fizanek  2 z łr . o 0  k r ., n a  4 8  filiżanek  4 z łr . 5 0  k r .,  n a  1 2 0  filiżanek 10  z łr ., 2 8 8  filiżanel • 
2 0  z łr . ,  5 7 6  filiżanek  36  z łr.

Sp ro w ad z ić  m ożna  gdziek o lw ick b ąd ź  za  p rzekazem  pocztow ym  p rzez  : B a rry  d u  B a r r  
e t  com p. w W ied n iu  W allfisch g asse  8 ;  w P eszc ie  T S ro k ; w P ra d z e  J .  F i i r s t ;  w B eru i 
F . E d e r ;  w e L w ow ie R o tle n d e r; w C zerniow cach Schnirch , A u g u s ty n o w icz ; w  K lau sen b u rg i 
j .  K ro n s tftd te r; w G racu  b rac ia  O b erran zm ey er; w B ożen  L a z z a ri;  w T ry eśc ie  J .  Seravallo

; e r ,  pensjonow. proboszcz.
6 0  k r .,  2 ft. 4 z łr. 50  kr.

(isr acłesłane.)

nnw vch °  0 ńiego o w ym ianę s ta ry ch  zegarków  i nabywani

wygląda potem jak nowy. ^  Wykonywuj* si? tamie ^  aaJleP ^  1 kaidT zc£arei



4 KRAJ z soboty 21 styczni*.

t ' f i

D nia 17 b. m. o godzinie pół do dwunastój w nocy dokonał żywota pojednany 
•akram entalnie z Bogiem: ś. p.

J O Z E F  1 Ł O W IE C K I,
o  c z e m  d o n o s z ą  w  s m u t k u  p o g r ą ż o n e

Żona i córka.
E xportacja  zwłok z W ielkiego U jścia pod Chełmnem do parafialnego kościoła 

Chełm ińskiego odbędzie się w niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 2 po p o łudn iu , dnia 
następnego zaś przewiezienie do grobu familijnego w Pakości na K alw arji, do którego 
we wtorek d. 24 b. m. złożone zostana.

D l
W ielki U jść , dnia 18 stycznia 1871 r. 1407(1-1)

r h
C. k. Intendantura wojskowa w Krakowie L. 207,

UWIADOMIENIE.
C. k. wspólne ministerstwo wojny postanowiło zapewnić so­

bie dostaw ę jednej części potrzebnych różnych mundurów gotowych 
dla c. k. wojska w drodze wolnej konkurencyi, za  pomocą piśmien­
nych offert

Jakich przedmiotów i ich odmian potrzeba dostawić, można 
się dowiedzieć z szczegółowego Uwiadomienia, o- 
głoszonego w Nr. 8 „Czasu“ z d. 11 stycznia b. r.

Uwiadomienie to rozesłane jest także po wszystkich c. k. u- 
rzędach powiatowych i magistratach w Krakowie, Białe, Wadowicach, 
Chrzanowie, Tarnowie, Bochni,' Rzeszowie, Andrychowie i w Dębowcu,
gdzie je przejrzeć można.

Offerty na dostawę wyż wspomnionych mundurów, potrzeba 
podać najpóźniej do 30 stycznia 1871 r. do i2 tźi godziny w południe 
wprost do c. k. wspólnego ministerstwa wojny.

Kraków 15 stycznia 1871 r.1401(2-3)

Gwarantowane przez rzad

LOSOWANIE PIENIĘŻNE
zawiera wygrane

9 5 0 . 0 0 0  m ark  kurant w najlepszym  razie jako  
najwyższa wygrane — jak o  też m ark kurant: 

1 5 0  O O O , 1 0 0  0 ( 1 0  5 0  0 0 ( 1  4 0  0 0 0 .  
9 5  0 0 0 ,  9 0  0 0 0 ,  1 5  0 0 0  1 9  0 0 0
1 0 . 8 0 0 .  8 0 0 0 .  6 0 0 0 ,  5 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,  
105 wygranych po 9 0 0 0 ,  155 po l O O O .  205 

ko 5 0 0 ,  10.800 po H O  itd.
Najbliższe ciągnienie tej wielkiej i gwarantowa­

nej przez rząd lotecji pieniężnej urzędowo wy­
znaczonym je s t na

20 i 2*7 stycznia 1871.
Do tego ciągnienia kosztuje za przesłaniem  

kwoty w banknotach austrjaekich:
1  cały los oryginalny 1  złr. 1 ,
1  potowa „ 3  złr. 5 0  ct.> ez ..
1 czwarta część „ 1  „ 9 5  „ j  Prom zJ ‘>
które to  losy rozsyłam punktualnie na  wszystkie 
strony św iata, w najdalsze miejsca. — L isty  cią­
gnień, jako  też pieniądze w ygrane zaraz po cią­
gnieniu rozsełają się.

Raczy się każden udać w zaufaniu ja k  na j­
rychlej do podpisanego od fortuny szczególnie 
uwzględnionego domu bankowego.

Siegmund Heckscher
7342(9-70) w Ham burgu.

Niezawodne leczenie.
także chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne - 
moczowe choroby, zw ężenia, osłabienia u  mężi 
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upław y u 
u kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie krót­
kim czasie wzbogacony tyloletnią p rak tyką i zło­
tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj­
skowy i cywilny lekarz medycyny, chirurgji i aku- 
szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 
do 10 — we wtorek, czwartek i sobotę także w 
wieczór od 7 do 9. — H onorarjum  skrom ne bar­
dzo. — Panowie i panie m ają separow ana sale po­
słuchania. — Także listow nie, na  żądanie lekar­
stwa będa wydawane. Adres: W l e n ,  Or- 
dlnationaanatalt, — Stadt, 
Ru.clolfpla.tz, 3.

Dopiero co wyszedł i jes t tamże w wydaniu po­
większonym do nabycia: Der Keilkiinstler in Sy­
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie­
nionych chorób obojga p łc i, jak o  też osłabiania u 
mężczyzn i niepłodności. 975(26-50)

A. CHMIELEWSKI
Kuśnierz,

poleca się Szanownój Publiczności,

g jff"  iż przyjmuje do farbowania TM|

wszelkiego rodzaju futra, pięknie 
i trwale, to j e s t : sobole, niebie­
skie lisy, tumaki, skanki, niedź­
wiedzie, bobry, szopy, elki wir- 

gińskie, elki damskie, itd.
po cenach umiarkowanych.

Nr. domu 37, pod Zamkiem przy ulicy Rybaki 
w Krakowie. 1406(7-?)

Pikant! Interessant!
8 hóchst pikante interessante Biicher, dicke B an­

dę (nicht BSndchen) mit yersiegelter Beifiigung von 
20 feinen Bildern, versendet gegen E insendung 
von 5 fl. osterr. Bank-Noten 1403(1-2)

Siegmund Simon
in Hamburg, gr. Bleichen 31, B iicher-Evporteur.

Selbstbehandlung

Uwiadomienie
ważne dla ogrodników.
W mieście Bochni przy ulicy R zeżn ick ićj, na ­

przeciwko Strzelnicy, je s t  ogród owo­
cowy i warzywny, obejm ujący 
3 morgi gruntu  ornego z pubudynkam i mieszkal- 
uemi i gospodarczemi razem  lub osobno każdego 
czasu do wynajęcia lub sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli księgarnia W awrzyńca 
PISZA w Bochni, ‘ 1400(1-3)

rei

geheim er

Krankheiten

N ecessaire  Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genfalfliisse (Trip­
per) enthalt die U tensilien und die Medica- 
mente sam m t belehrenden Instructionen fur

Selbstbehandlung des Trippers
ohne w eitere aerztliche Hilfe zu beziehen 

beim Spezialarzt

Meta. Dr Bisenz
Mitglied der „W iener Medizin. Facu lt;itu etc. 

Wien, S tad t C urrentgasse  Nr. 12. 
Preis lO fi. ć>. wahr.

(ohne Postnachnahm e). 
E bendaselbst zu habeu das W erk: 
„Die geschwachte M anneskraft“, 

Impotenz, dereń Ursachen und Heilung. I 
Preis 2 fl. o. W. 1365(5-150)

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

LISTY ZASTAWNE
galiojj aMego

Zakładu Kredytowego Włościańskiego
które przy  obecnym kursie ,

uwzględniając 6% -ow e odse tk i ,  diwidendę i 15-letni termin
losowania,

przynoszą

wyżśsJ ©% dochodu,
nabyć m ożna w kantorze

BLAU & E P S T E IN
W  S r o k o w i e ,  N r .  5 1 ,  R y n e R  g ł ó w n y .

Również K antor ten  poleca się Szanownój Publiczności d o  K u p n a .  1  
s p r z e d a ż y  r o z m a i t y c h  p a p i e r ó w  pod najprzystępniej­
szemu w arunkam i, jak o  tóż daje pożyczki na  złożone w zastaw  papiery.

Podarunki na gwiazdLltę.

N ajbogatszy i od wielu la t renomowany
Skład zegarów  i zegarków M. Herza

W iedeń , Stephansplatz N. 6 Aussenseite 
des Zwettlhofes 

posiada wielki wybór w najrozm aitszych 
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 

które jednoroczną daje gw arancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela sie bilet 

gwarancyjny, 
nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4 ru b in am i......................10— 12 fl.

n „ z obwódką złotą i sp ręż .. 13— 14 „
n n d a m s k i ........................... " . ..1 3 — 18 „
Tl „ z  podwójną kopertą . . . .  15— 17 „
* b z krzyształowćm  szk łem l4— 17 „
n ankier z 15 rub inam i......................... 16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 „
„ „ z podwójną k o p e rtą  18—23 „
Ti fl fl a le p s z y ..24— 28 „
„ ang. anker z krzyształowćm szkłem . 18—25 „ 
fl anker z podwójną kop. dla wojsk. 24— 26 „ 
„ Remontoiry, nakręcane  z b o k u . . . .  28—30 „
* Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 „ 
a Remontoiry z krzyształ. szkłem . . .  30—36 „ 
„ anker arm ee-rem onto irs.....................38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b  30—38 „
„ anker z 16 rub inam i  ..............35—44 „
fl fl lepszy z złota obw ódką 46—60 „
a a z podwójną k o p e rtą ................. 55—68 “
a n ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i 25—30 fl

fl fl em aljow ane................................... 30— 36 „
„ A ze złotą kop ertą ..........................35—40 „
o „ emaljowany, z d jam en tam i.. .3 8 —48 „
„ a z krzyształ. sz k łem ................... 36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ru b ..................40—48 „

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. .56—65 „ 
n n n ankier z 15 ru b in ..35—46 „
a ,  „ lepsze ze złotą koper.45—60 „
a a a z podw. ko p ertą  55—68 „
a n „ z koperta z ło ta 65, 70,

80* 90, 100—120 „
„ „ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
* » a z krzyształ. s z k łe m ..50—60 „
,  ,  „ z podwójną k o p e r tą . . .50—56 „
„ R em ontoirs..................... 60, 70, 8*0, 90—100 „
a _ „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „ 

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowćm i ze złota
ta lm i......................................................... 13— 17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „

Złote łańcu8Zkll8, 20, 25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, gO— 100 „

Budziki z zegarkam i...................................... 7— a
„ same zapalające św iecę ..................  9— „
„ z narządem  do w ystrzału i zapa­

lan ia  świecy   ..................................14— „
Paryzkie  budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych................................... 12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  n a  6 stacyj, 

ankry  z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób...................................... 4o— „

Takie same nieprzenośne na jed n ą  s tac ję28— -
Pendułowe zegary w łasnój fabryki 

z dwuroczn w arancją.
Raz na  dzień naciagany ..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i.................* ...16 , 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe g o d z in y ..30 33 „ 35 „
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny ......................... 28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a ra ._lfl. 50 ct.
BNfc- R eperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zam ówienia z zaliczką pocztową n a­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
m ieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia!

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę więc nie zam ieniać takowe z ordynarnem i 
zegarkami* polecanemi przez handlarzy i kupców, 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(19-50)

Poszukuje się Prak ty kan ta  do han­
dlu korzennego; bliższa wiado­
mość u J. Deichesa, ulica Flo-

rjańska. 1402(1-3)

1098(8-12)

oryginalne, 
wytoorne, 

a bezcenne.
Za wszystkie zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
Tylko t o  złr. prawdziwy srebrny zegarek cylin­

drowy z kryształowemi szk łam i, minutnikiem, 
wraz pięknym  łańcuszkiem  do zegarka ze 
złota ta lm i, z medalionem  i k a rtą  zaręczenia. 

Tylko t ®  złr. 5 0  ct. prawdziwy zegarek chro­
nometrowy srebrny w ogniu złocony, z po­
dwójną kopertą pięknie emaliowany, wraz z 
pięknym  łańcuszkiem  do zegarka ze złota 
talm i, medalionem i ka rtą  zaręczenia.

Tylko 1 4  złr. zegarek ze złota  talmi z podwójną 
kopertą (savonette), z kopertą odskakującą 
szkłem  kryształow ćm , z wnętrzem  niklowćm 
wraz z łańcuszkiem  z prawdziwego złota ta l­
m i, medalionem i ka rtą  zaręczenia.

Tylko 1 7  złr. prawdziwy angielski srebrny zega­
rek ankrowy, ze szkłem  kryształow em , z gra- 

wirowaniem, z łańcuszkiem , medalionem i kartą  
zaręczenia.
Tylko 1 5  lub 1 8  złr. angielski zegarek remontolr, 

Prince Of Wales, najsilniejszego k a lib ru , ze 
szkłam i krzyształow em i, wnętrzem  niklowem 
z prawdziwego złota talm i. Zegary te  o tyle 
są lepsze od innych, że nakręcają  się bez 
kiuczyka. Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie łańcuszek ze złota talm i, medalion 
i kartę  poręczenia 

Tylko 1 5  lub 1 8  złr. m alutki zegarek damski 
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem  na 
szyję ze złota talm i i z kartą  zaręczenia. 

Tylko I S  złr. srebrny zegarek cylindrowy z od 
skakującą kopertą, z grubem  szkłem krysz 
tałowem, z łańcuszkiem  i medalionem ze złota 
talmi.

Tylko 9 9  złr. najlepszy srebrny zegarek ankro
wy z 15 rubinam i, z pięknym  łańcuszkiem  ze 
z łota talm i i medalionem.

Tylko 9 9 ,  9 4 ,  3 0 ,  3 0  Złr. najlepszy, zegxa.iv 
remontolr, ze szkłam i krzyształowem i i ańł, 
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 9 4 ,  9 0 ,  9 8  złr. złoty zegarek damski,
z łańcuszkiem , medalionem i kartą  poręczenia. 

Złr. 40  i 48  złoty zegarek damski z dyamentam i
i długim łańcuszkiem  na  szyję.

Złr. 6 0 ,  9 0 ,  8 0 ,  IO O , złote zegarki Remon­
toiry ze szkłem kryształowem.

Złr. 9 0 0  i 3 0 0  złote chronometry, z podwój­
ną kopertą.

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. 2 0 , 25 , 40 
60, 100.

Srebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, 6— 12.
Łańcuszki ze z łota  talmi krótke złr. 1.50, 1.60, 

2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1.60, 2.60, 3, 4, 
6, 6, 7.

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony je s t  s tę  
plem urzędu próbierczego.

Ufi* Za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tejże, 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 24 
godzin , a przedm ioty nieodpowiednie chętnie za- 
mienionemi będą. — Nieregulowane zegarki o 2 

złr. tanićj.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący Zegarkami znajdą wielki 
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w zapasie, 
a tylko sprowadzenie ich z pierwszej ręki i wielki 
Odbyt um ożebnia taką  tanią  sprzedaż zegarków.

Filip Fromm
Fabrykan t zegarków,

Wlen, Rothenthurmstrasse N. 9, gegeniiber der 
Wollzeile.

W szystkie moje zegarki są pierwszej jak o śc i, u- 
praszam  przeto odróżniać od podobnych pośle­

dniejszych.
9 -  Uprasza się Szanowną Publiczność, która 

życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do m nie, za­

nim takow e gdzieindziej zakupi.

I *

WYDZIAŁ ZALICZKOWY
ERAIOl

udziela zaliczenia

na Papiery Publiczne
w godzinach między 9Ł* zrana a 3ci* popołudniu.

Tamże są do nabycia po najniższym kursie dziennym
różne AKcje i OPligacJe kolei żelaznych.

mianowicie ;
OPlig-acje Pierwszeństwa łcoiei Fołuanlowśj 
1 Kolei Alfóld-Flume, jako też: Losy rządowe

z roKu 1860 i 1864;
Kredytowe, miast: Tryestu, Stanisław owa 
i Bukaresztu, Falffy, Clary* St. Genols 1 Inne.
i393)i-3) i * *  Rzeczone losy mogą być spłacone ratami.

REWOLWERY
(nowego systemu).

B roń ta  nie ma żadnćj innćj sobie rów nój, gdyż w konstrukcji tćj broni 
p o łączone 'są  prawdziwie wszystkie przymioty, a to : dokładność, daickonoćnośó, pe- 
wns umieszczenie nabojów — pląkna — wytworna I stateczna robota — a p rzyU m :

po nadzwyczaj tanich cenach:
Selbstspanner o 7 m ilimetrów kalib ru  z 7 strzałam i po 6 0  do 49 złr. 

a 10 „ z 6 strzałam i „ 4 9  „ 4 4  „
„ wojskowy z 6 strzałam i „ 44 „ 4 «l „

Naboje 7-milimetrowe po 8  złr. — 10-milimetrowe po 8 złr. 5 0  cent.
do rewolwerów wojskowych po 4  złr. 5 0  ct. za 100 sztuk.

Torby po 9  złr. — Zam ówienia załatw ia się za pobraniem  pocztowóm.

Hauptagentie fiir die Ost. ung. Monarchie

R. SCHMIT in Wien,
1358(6-11) S ta d t, K a rn tn e rrin g  JBSTxr. XX.

KURCZE EPILEPTYCZNE W A X i B l V T E G l O ^
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  K l U l a c h  Berlin 

152 Louisenstrasse 45. — D otąd przeszło 100 uleczonych. (200-300)

Jedynie u Wittego
Przedmioty 

do; zabawy 1 rozrywki
(12 sztuk sortowanych podobnie jak rysunek złr. 4, 4.50, 5 & 6.)

szcsególniój do rozrywkowój loterji i tom boli przydatne — około 700 wzorów.

• -r: •;

Najdelikatniój zrobione Cukierniozki, łapki (w 40 różnych kształtach), szka tu łk i na 
klejnoty (każda sztuka w innym  kształcie), karykatury, figury do sk ładan ia, cukierki, bu­
kiety, wachlarze do zabawki, podstawki na zegary i t. p.

Po um iarkowanych cenach sprzedaję na loterje towarzyskie i familijne według 
życzenia praktyczne lub dziecinne do wygrania przedmioty — i tak  50 sztuk różnego gatunku 
z mego obfitego składu, między którem i znajdują sie droższe i przepyszne po złr 10 19  
16, 20, 25 itd. ’ ’

Jako najnowsze przedmioty do zabawy i rozrywki polecam
K arykatury, sztuka 50, 75 kr.
W ykwintne podwójne figury do składania po 

10, 20, 60, 60 kr.
K arykatury  olbrzymie złr. 1.60, 2.
W ykwintne figury porcelan., 10, 20, 50, 75 kr. 
Kochajaca sie p ara  — osobliwie dla mężczyzn 

60 kr.
Bocian podróżnik, 50, 76 kr.
Pan i Majer, 60 kr.
Uciekający żuaw z głową poruszającą się 75 kr. 
Mnich z W allenstein 50 kr.
Sakiewka na pieniądze napełniona komicznemi 

rzeczam i 25 kr.
Komiczne cukierniczki, 25, 30, 40, 50, 75 kr. 
Ł apki, sztuka 30, 60, 75 kr.
K arty  czarodzie jsk ie , komicznych kształtów, 

sztuka 15 k r., 12 sztuk 1.50 kr.
W ykwintne bilety z powinszow, sztuka 8, 

10, 15, 20, 25 k r.—bukiety z powinszowaniem 
z dewizkami 10 kr.

Czarodziejskie kwiaty (zakwitają w wodzie 
w jednćj sekundzie) szczególnićj przy kotylio­
nie na  podarunki odpowiednie, szt., 3, 5, 8 kr. 
całe bukiety po 20, 30, 50 kr.

Ordery kotylionowe, 100 sztuk fl. 1.60, 2.60 
3. 100 sztuk sortowanych złr. 5, 6.

Gry w domino, 10, 35, 50 kr. i 1 złr. 
Dzwon i młot, 15, 20, 40, 60 kr.
L o terja  albo tom bola 15, 20, 40, 60 kr. 
Małe gry oblęż. z warcabn. 25, 40, 60 kr. 
Zabawki dziecinne do układania np. ogro­

dów, obozów, procesśyj itp. 80 kr., 1.40, 2 fl. 
każda figura dokładnie wykonana.

! Chusteczki do zabaw ki, pakiecik zaw iera­
jący  25 sztuk, 25 sztuk, 25 kr.
M ałpy poruszające się, sztuka 30 kr.
Ona i murzyn 76 kr.
Chory na  podagrę 50 kr.
Kucharz ludzi gotujący 50 kr.
Zakonnica i m nich 20, 30 kr.
P rzyrząd do łapan ia  pcheł 20 kr.
Łowca dziewcząt 5 kr.
Fajk i ucztowe "dla zabawki 60 kr.
Strzelające cukierki do zabawki. — Te sa zu­

pełnie podobne do lepszych cukrem  napeł­
n ionych, lecz zam iast cukru , zaw ieraja za­
bawnie złożone kaw ałki papieru, np. 25 rakie 
kapelusze, czapki, kom pletne zwierzęce gło­
wy, sztuka po 20, 25 kr. — za 12 sortowa­
nych sztuk złr. 2 — 2.50.

Strzelające cukierki do zabawki z malemi u- 
bioram i i głowami charakterystycznem u sztu­
ka 50 k r ., 12 sztuk 5 złr.
Są one także odpowiednie przy kotylionie i 

spraw iają przy przem ianie takow ych wielki 
popłoch.

Pełne ozdób bukiety z ukrytem i wachlarz, 
sztuka 60 kr. 1 złr. 1.50.

P iękna róża z flakonikiem 50, 60 kr.
B ukiet do zabaw ki, w którym  znajdujący 

się balon przed wręczeniem napełnia sie p*er- 
fum am i, tylko 40 kr.

C udny damski Łizewiczck z umieszczonym 
strzelającym  balonem , sztuka 60 kr., — m niej­
szy 25 kr.

K ieska z dwoma komicz. zawojami 40 kr.
Za 2 fl 60 ct. wodotrysk Z aquarium z pudełkiem  m agnetycznych kaczek, ryb i łabędzi. 

Tylko X fi. koaztuj o X astnkA:
■ i  Gra rachunkowa, nowa Arytm etyka—G ra towarzyska w podróży.
■ i  Rouleta albo Rouge et Noir po z łr 1.5, 2.60, 3.60.
■ i  S traż nad Renem  czyli oblężenie S trasburga z warcabnicą.
■ i  Kaleidoskop z tysiącznemi przem ianam i kształtów  i kolorów.

L a lk a  ruchom a, k tó ra  w ydaje  g ło sy . 1227(4-12)
■ ■  M ała p ra sa  d ru k a rsk a  z p rzyboram i.
■ i  Obrazki do składania z 6 zmianami dla 5-6 letnich dzieci.
■ ■  M odniarka paryska.
■ i  Narzędzia rzemieślnicze, 9 sztuk (większe złr. 2— 2.60—3—6).
■ I  Mały kuglarz, pudełko z przyrządam i kuglarskiem i (większe po złr. 1.40, 1.80, 2.50 

3, z 100 sztukam i złr. 8.
H  W ielka przepysznie ubrana  lalka.

M d e u ł y  s

Maszyny Parow e
o g r z e w a n e  s p i r y t u s e m .

Ze względu na mechanikę i te­
chnikę, ściśle w ykonane, dla­
tego do doświadczeń nczniów 
szkół realnych bardzo przy­

datne.
D la licznój wyprzedaży 1 sztu­

k a  z przyboram i

t y l k o  z ł r .  3.
Najnowsze! Najświeższe!

Cudowny p tak  japoński, przez obracanie w ko­
ło, unoszący się w powietrzu aż do złudzenia, 
sprzedaje się z powodu licznego pokupu po zbyt 
niskiej cenie. Sztuka 10 kr. Tuzin  1 złr.

R ów nież p o leca  się b a lan su jące  p ta k i dziu- 
b iące  i ko ły szące  się, sz tu k a  pó 25, 40 60 k r.

M ałpa  Orang-Utan, dokładnie wykonana, 
poruszająca się figura. Sztuka tylko 30 kr.

N ajnow sze g ry  w p odróży  z łr. 1.60, 2,
100 m arek do gry po 30, 40 kr., 1 złr.
K w ad ra t g eo m etry czn y , n a jn o w sza  gra - 

S z tu k a  40 kr.
M odele do budowania domów, pałaców, 

pawilonów etc. Sztuka 15 k r., 6 sztuk doboro­
wych 80 kr.

M ały paryski bronzowy zegar ścienny złr. 
1.40, 1.60.

R ulety z planem gry 
do zabaw y" całego 
towarzystwa. Sztu­
ka  złr. 1, 1.50 do 
3 złr. 60 kr.

Drobne poruszające się zabawki. Sztuka 
dokładnie wykonana po 15—30 kr.

Sprzęty dla lalek w szklannćm  pudeł­
ku, po 10, 15 i 30 kr.

Ozdobnie ubrane k r z y c z ą c e  lalki po 30, 70 
kr., 1 złr. i 1.20.

W ażki balansowe z m etalu, z c iężarkam i, 
m ałe  po 40 k r.

Taczki małe na  sól po 10, 15 kr., w ięk­
sze po 20 kr.

585 tuzinów ła tan i illum inacjnych, najdo­
kładniej wykonan. sztuka a  10, 15, 20 kr., na j­
większe po 30 i 40 kr.

Frou-Frou-Necessair z przyrządem  do szy­
cia , w lepszym gatunku złr. 1, 1.50, 1.80, 2. 
pojedynczy 40, 60 kr.

Salonowe naboje kartaezowe z komicznie 
umieszczonym papierem , sztuka 20 kr. — 12
sztuk 2 złr.

Skład tow arów  do zabaw ek EDWARDA WITTE’GO
W i e d e ń  r v e r l .  B L A r u t u e r s i t r a a x 5 8 .

Przesyłka za zaliczką pocztowa lub gotówkę. — Cennik n a  wszystkie artykuły  franco. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się natychm iast. — Odsprzedający, otrzym ają raaat.

W  drukarni „Kraj u “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


